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Akademia 1-maiowa w lodzi 
Halę Włókniarza" na Wi- skiin krajami demokracji lu-, raz jedenasty w wYZWolonej 

dzewie ~·apełnili wczoraj tłum- dow~j i innymi pokój miłują- ojczyźnie - łódzkie masy pra 
nie przedstawiciele społeczeń- cymi narodami potężną zapo- cuJące pozostały _wierne swym 
Ftwa łódzkiego, zgromadzeni rę, zdolną pokrzyżować sza- sławnym tradycJom. 120 tys. 
na uroczystej akademii dla leńcze plany imperialistów. ludzi pracy stanęło na War­
uczczenia Swięta Pracy Mówca wskazał na bogate tach I-majowych. Umieszc1.0-

W prezydium akademii za- tradycje obchodów święta 1- ne przy tysiącach . ma~z~n 
jęli miejsca: I sekretarz KW majc;>w7go w Łodzi.. Słynne. wy czerwon; proporcz?'k1, i:now1ą 
PZPR Michalina Tatarkówna stąp1ema proletariatu łodz- o tym, ze obsł~~u3ący Je ro­
l sekretarz KŁ PZPR Jan Ja~ kiego w manifestacjach 1892. i botnicy wypełm~Ją z honorem 
błoński, sekretarze KŁ PZPR: 1905 roku, oraz w okresie swe zobo;v1ązama. . 
Bolesław Malinowski i Hiero- walk z sanacyjnym uci~kie~ - :V~koł haseł l-ma1owych 
nim Rejniak, członkowie egze- przeszły na stałe do .h1stom ,- i:no~1ł I ~ekr. KŁ P~PR Ja­
kutywy KŁ PZPR p-rzewodni- polskiego ruchu robotmczego. błonsk1 - Jednoczy s~ę ca~y 
czący Rady Narodowej rn. Ło Również i w tym roku, flł>- nasz naród: MamfestacJE: 

i:=zi Bolesław Geraga, przewod chodzą.c Swięło Pracy - po (Dalszy ciąg na str. 2) 

niczący Woj. RN Julian Ho-
rodecki, przewodniczący Łódz- Z udziałem nai'wyższych władz 
kiego Kom. Frontu Narodo-
wego, rektor PŁ, prof. Klimek, eh 
oraz przodownicy pracy, przed i zagraniczny gości 
s tawiciele wojska i organiza­
cji masowych, weterani ruchu 
robotniczego i delegaci pra­
cującego chłopstwa. 

Akademię otworzył poseł na 
Sejm PRL, przew. ZG Zw. Zaw. 
Włókniarzy Zygmunt Krzy­
wański. 

Uroczysta akademia 
1-maiowa w Warsz.awie 

Referat o 1 Maju, dniu mię­
dzynarodowej solidarności 
mas pracujących wygłosił r' 
!!ekretarz KŁ PZPR Jan Ja­
błoński. 

- Tegoroczne święto 1-ma­
jowe - podkreślił I sekr. 'KŁ 
PZPR - obchodzimy w czasi2.} 
kiedy krzepną coraz bardzii>j 
siły obozu pokoju, stanowią­
cego ze Związkiem Radzier.- . 
kim, wielkim narodem chi.ń-

Na nowe1 linii 

WARSZAWA (PAP). 
30 kwietnia br. odbyła się 
w sali ZS „Gwardia" w War 
szawie uroczysta akademia 
z okazji święta mas pracują­
cych całego świata - 1 Ma­
ja. Na salę licznie przybyli 
działacze pa.ństwowi, partyj­
ni i społeczni oraz członko­
wie związkowych delegacji 
przybyłych na obchody Swię 
ta 1 Maja ze Związku Ra­
dzieckiego, Chińskiej Repu-

bliki Ludowej, Republiki 
Czechosłowackiej, Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej, Francji, Niemiec zachod 
nich, Wielkiej Brytanii, A~­
stril Finlandii i Norwegii, 
a t~kże członkowie MiędzY­
narodowego Komitetu Przy­
gotowawczego V Swiatowego 
Festiwalu l\fłodzieży i Stu­
dentów o Pokój i Przyjaźń. 

W prezyclium akademii za 
siedli I sekretarz KC PZPR 
- Bolesław Bierut wraz z 
członkami Biura Polityczne­
go KC PZPR, członkowie 
Rady Państwa z przewodni­
czącym Rady Państwa -
Aleksandrem Zawadzkim na 
czele, członkowie rządu z 
prezesem Rady Ministrów -
Józefem Cyrankiewiczem, 
Marszałek Polski Konstanty 
Rokossowski, członkowie 
władz naczelnych stronnictw 
politycznych i organizacji spo 
łecznych. przedstawiciele 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Wszystkim ludziom 

pracy, zjednoczonym we 

Froncie N a rodowym„ 

którzy budują lepsze 

jutro naszej ojczyzny, 
z okaz ji 

SWIĘT A 1 MAJA 

serdeczne życzenia 

składa 

• a 

Szefódzłesłą,t -pięć lat ~a nazwa,no ten 
dzień świętem Pracy. Dzień ten stał się 
świętem całej postępowej ludzkości, świętem 
godności ludilkiei, świętem ludzkich czynów 
i ma.rzeń. 

W dniu tym ulicami miast świata przecią­
gają pochody ludzi, którzy wierzą, że wspól­
nym wysiłkiem rąk i mózgów potrafią zmie­
niać życie ludzkośei na lepsze i piękniejsze. 
I dlatego jest to dzień międzynarodowej so­
lida.rnośd. klasy robotniczej, braterstwa lu­
dzi ·pracy. 

W dniu tym na całym świecie zbierają się 
ludzie, którzy wierzą, że przyszłość ludzko­
ści zależy od tego oo ludzkie ręce i myśl 
ludzka potrafią stworzyć - wbrew tym, któ-
rzy chcieliby burzyć. I dlatego jest to świę­
to· pokoju. 

W dniu tym na całym świecie demonstru­
ją swą wolę ludzie,· którzy walczą o to, by 
praca ludzka stała się miernikiem ludzkiej 
wartości, by człowiek pracy, który tworzy 
życie, stał się jego pełnoprawnym gospoda­
rzem. I dlatego jest to święto socjalizmu. 

My, w naszym kraju, wysiłkiem całego 
narodu, idąc za wskazaniami Partii, buduje­
my ustrój, w którym te trzy idee - idea. 
międzynarodowego brałerstwa, pokoju i so­
cjalrzmu - zyskują wartość najwyższą, wra­
stają w życie państwa i w życie każdego 
z nas. 

Czcimy święto Pracy ze świadomością, że 
praca pooo;woliła nam być gospodarzami na­
szego życl4. Stajemy do pochodu z tym, oo 
zdobyliśmy w ciągu dziesięciu lat walki 
i pracy, dla Polski Ludowej. Mówią o tym 
fabryki, których przed dziesięciu Iaty nie 
było, nowe domy i dzielnice miast, które nie 
istniały, stal płynąca z martenów Huty im. 
Lenina, traktory na polach i syreny na stat­
kach, wyprodukowanych w naszych stocz­
niachJ. 

Z szarego końca statystyk międzynarodo­
wych WYSunęliśmy się pod względem uprze­
mysłowienia na jedno z czołowych miejsc w 
Europie, prześcigając Włochy, doganiając 
produkcję przemysłową Francji. Przeszliśmy 
do pozycji państwa, którego głosowi na are­
nie politycznej świat przysłuchuje się z uwa­
gą i respektem. Związani węzłami brater­
skiej przyjaźni i wieczystego sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim, otoczeni gronem 
przyjaznych narodów, kro<izą-0ych tą samą oo 
my drogą - stanowimy mocne ogniwo w łań-

Pierwszy wóz „19" na. nowej linii tramwajowej Retkinia­
Radiostacja w chwilę po pr.terwaniu rOZpiętej taśmy 

(reportaż patrz str. 6) 
Fot. - L. Olejniczak 

REDAKCJA 1 cuchu broniącym prawa ludów do wolności, 
t niepodległości I pokoju. 

"l"Weszliśmy na drocę, którl\ wy.ł)'CZ;fła. nam 

Part!a. Nłe jest ta drl)ga łatwa, ale nigdy 
łatwe drogi nie prowa.d;iły do zwycięstw. 
Podejmujemy i realizujemy kolejne zadania 
na tej drodze. Rozbudowujemy przemysł 
i walczrmy o wzrost stopy życiowej naszego 
narodu. W końcu 1954 roku komunikat o wy­
konaniu planu produkcyjnego stwierdził, że 
uzyskaliśmy roczny przyrost produkcji prze­
mysłowej - 11 proc. Nie był to przyrost tak 
duży, jakiego pragnęlibyśmy. A przecież jest 
on większy, ailiżeli wskaźniki wielu kapita­
listycznych państw, mających o \\-iele daw· 
niejszą tradycję i o wiele bogatszy dorobek 
przemysłowy, Nowa obniżka cen przyniosła I 
nam - ludziom pracy w Polsce Ludowej, 
4 miliardy złotych oszczędnnści w budżetach 
rodzinnych. 

Rozumiemy coraz lepie.i, że orsiągnięcia na 
tej drodze zależą tylko od nas samych, od 
naszych wysiłków, od naszej umiejętności 
gospodarowania. Wiemy, że tylko na drodze 
nieustęttliwej walki o obniżenie kosztów 
własn:vch, o polepszenie jakości naszej pro· i 
dukc,ii, o zwiększenie wydajności pracy -
możemy osiągnąć dalsze podniesienie nMzej 
stopy życiowej. 

Tej sile życia wrog1>wie nasi przeciwsta­
wiają siłę śmierci. Ale za miliardami prze· 
znaczonymi na wojnę stoi garstka dolaro· 
wych szaleńców. Za miliardami przeznaczo· 
nymi na budowę pokojowego życia stoją na­
rody świata. Potwierdzają to miliony podpi­
sów złożone pod Wiedeńskim Apelem świa­
towej Rady P1>koju - przeciwko wojnie. Po­
twierclzają to wyniki konferencji na.rodów 
Azji i Afryki w Bandungu, gdzie narody te 
wypowiedziały się za pokojowym współ­
życiem. 

I Razem ze Związkiem Radzieckim, razem 
z wielkim na.rodem chińskim, razem z brat­
nimi Ji;rajami demokracji ludowej, stanowi­
my potężny, niezwyciężony obóz posłępu 
i pokoju, który przyciąga do siebie coraz to 
nowe miliony ludzi pracy na całym świecie, 
niezależnie od tego, jakim językiem mówią, 
lub jaki jest kolor ich skóry. 
Dzień Pierwsugo Maja, dzień naszego 

święta, jest zarazem ich świętem. Wola. wie­
lu setek milionów ludzi, zestrzelona w je­
dno ognisko, ku jednemu ceh>wi, staje się 
siłą materialną, zdolną przezwyciężyć wszel­
kie trudności, pokonać najsilniejszych wro­
gów. Z tej zespolonej woli milionów ludzi 
czerpać będziemy przez cały rok Siły i ener­
gię do wypełnienia c:i:ekających nas za.dai1: 
zadań dużych i często nieła.twyeh, leez ,jakże 
piękne plooy obiecuJ~eh. 



Niech żyje i krzepnie Front· Narodowry 
rozkwrit· na~zei Ojczyzny w-alce o pokój • I 

ROZKAZ 
Otwarcie 
eentrałnej 

M I k R k k. wys la wy 
arsza a o ossows tego „Rewolucia 

Już niedługo otrzymaniy 

stosy atomowe z zs R na dzień 7 !Uaia 1905 - 1907 
Związek Radziecki zapewnia ponadto: 

pomoc nau~owo-łechniczriq 

SZEREGOWCY I MARYNARZE! 
PODOFICEROWIE I OFICEROWIE! 
GENERAŁOWIE I ĄDMIRĄLOWIE! 

Wraz z całym narodem Wojsko Polskie obchodzi dziś uroczy­
ście 1 Maja - święto międzynarodowej solidarności mas pracu­
jących całego świata, dzień przeglądu potqżnych sil obozu poko­
ju, demokracji i socjalizmu ze Związkiem Radzieckim na czele. 

Z tej okazji pozdrawiam Was serdecznie i życzę dalszych osiąg­
nięć w szkoleniu i służbie na straży historycznych zdobyczy na­
rodu i bezpieczeństwa naszego kraj\l. 

Dla godnego uczczenia radosnego dnia 1 Maja 

ro z ka z u j ę: 
eddać w stolicy naszej ojczyzny - Warszawie 24 ~alwy artyle­
ryjskie. 

Niech żyje Wojsko Polskie - wierna i niezawodna st1:'aż na­
szych granic i niepodległości! 

Niech żyje i umacnia się wieczysta pczyjaiń. polsko-radziecka -
źródło naszych zwycięstw i osiągnięć, rękojmia pokoju i nit!t)Od­
ległości Polski Ludowej! 

Niech żyje Polska Zjednoczona Partia RobotniC?,a - kierowni­
eza si1a narodu polskiego w walce o pokój i socjalizm! 

Niech żyje i tozkwita nasza ojczyzna - Polska Rzeczp0spol!ta 
Ludowa! 

MINISTER OBRONY NARODOWEJ 
(-) KONSTANTY ItOKOSSOWSKI 

MARSZAŁEK POLSKI 

Akademi~ 1-majowa 
w Łodzi 

(Dokończenie ze str. 1) 
pierwszomajowe będą dowo­
dem siły naszego narodu, zje­
dnoczonego we Froncie Naro·­
dowym, będą raz jeszcze wy­

·t"azem niezłomnej woli pol­
skich mas pracujących, walki 
o zachowanie pokoju i zbudo­
wanie socjalizmu. 

Po referacie odbyła się de-
• koracja 39 zasłużonych dzia­
łaczy SDKPiL oraz KPP wy­
sokimi odznaczeniami pań­
stwowymi. 

ORDEREM SZTANDAR 
PRACY I KL. odznaczeni zo­
stali: Jerzy Jakubowski i Zyg­
munt Nowakowski. 

Sukces rolników 

wo1. łódzkiego 

Siewy zbóż 
iarych 
- zakończone 

Od kilku dni, z chwilą popra­
wy warunków atmosferycznych, 
trwa na polach województwa 
wielka bit\'lla z czasem, o nailr::i­
bienie zaległości w siewach wio­
sennych. Zaroiły się pola od bry­
gad traktorowych, siewników. i 
innych maszyn oraz tysięcy rol­
ników. l 

Nie brak jest też dowodów o­
fiarności ze stPony wielu pra­
cowników służby rolnej, 

Za przykład można postawić 
np. trzech traktorzystów z POM 
Piotrowice w pow. łowickim: Ja­
na. Bialcza.ka., Stanisława. Czerw­
ca i Ja.na. Ciołka. Pracowali oni 

ORDEREM SZTANDAR 
PRACY Il KL. - Mieczysław 
Górski, Józef Gajewski, Jó­
zef Grabarski, Józef Kaleta1 
Władysław Wdowiak, Andrzej 
Janeczek, Bolesław Tobolski. 
KRZYŻEM KOMANDOR-

SKIM ORDUU ODRODZE­
NIA POLSKI udekorowani 
zostali: Stefan Przybylski, Ed­
w11-rd Piatkowski, Leonat:d 
Stanisławski, Józef Chruścik. 
KRZYŻEM OFICERSKIM 

ORDERU ODRODZENIA 
POLSKI odznaczono: Ferdy­
nanda Hirsza, Tomasza Szku­
drarka, Kazimierza Nowa.ka., 
Franciszka Kubiaka, Adolfa 
Capfa, Szmula Zyngiera, Chi­
la Szachtera, Tadeusza Strzel­
czyka, Stanisławę Huror, .Jó­
zefa Herbicha, Józefa Bazel­
rnajera, Wilhelma Dylnera, 
Władysława Dubilasa, Józefa 
Dąbrowskiego i Władysława 
Zajdel a. 
KRZYŻEM KAWALER-

SKIM ORDERU ODRODZE­
NIA POLSKI odznaczeni zo­
stali: Szama Kramarz, Franci­
szek Zborowski, Samuel Web, 
Felicja Tobiasz, Helena 
Strzelczyk, Jan Skonieczny, 
Maria Radomska, Adam Pie­
lesiak, Eugeniusz Pawlicki, 
Mieczysław Packa, Adam Bis­
kupski. 

Dekoracji odznaczonych do­
konał przewodniczący RN m. 
Łodzi Bolesław Geraga. 

Akademia zakończona zo­
stała odśpiewaniem Między­
narodówki. W części artysty­
cznej wystąpił m. in.: Łowicki 
Zespół Pieśni i Tańca. · 

Akademia 
stolicy od chwili wyruszenia w pole bez 

pi:-zestojów i awarii, wykonując W 
dziennie po 120, a nawet więcej 
proc. normy... Było to ich zobo- (D k · · t 1) 
wiązanie 1-majowe. Dzięki takim 0 onczeme ze 5 r. 
jak oni, POM Piotrowice 28 ·wojska P1,1-Ilskli.ego, weterani 
kwietnia, jako drugi w woje- walk rewolucyjnych z 1905 
wództwie, zameldował o zak01i- roku, przedstawiciele świata 
czeniu siewów w swoim rejoni2. nauki i kultury ora.z przo-

W l:>itwie o terminowe przepro- downicy pracy. 
wadzenie wiosennych prac rol- Po odegraniu przez orkie­
nych nie pozostają w tyle PGR strę hymnu narodowego, 
naszego województwa. Szczegól- akademię zaga,ił przewodni­
nie ofiarnie pracuje brygada po-
lowa Ignacego Walewskiego w ezący Centralnej Rady Zwiąa: 
gospodarstwie Dębolęka: od ków Zawodowych, członek 
wczesnego świtu wychodzi ona Rady Państwa Wiktor 
w pole i powraca dopiero pó7.- Kłosiewicz. 

na ziemiach 
polskich" 

WAfłSZAWA (PAP). - 30 ł<wieł· 
nia br. w salach redutowych Tea­
ln.I Nprodowego w Warszawie ot­
warto zostało - ur:ząd.J:ono sta...,· 
niem Wydziału Historii Partn KC 
PZPR i naczelnej dyrełcji archi­
wów państwowych - centralna W"f" 
słowa dokumentalna „Rewofucjr.1 
t905-t907 r. no xiemioch polskich". 

dostawy materiałów rozszcżepialnych 
przeszkolenie fizyków atomowych 

MOSKWA (PAP). - Agencja Członkom delegacji dano mo- wkrótce rozmowy w sprawie za-
Na uroczyste otwcm:je wystawy 

przybyli czlonł<ovne Biura Poiitya· 
nego KC PZPR, Rady Pańsv.va i 
rządu, 

TASS donosi: żność zapoznania się z pracami warcia odpowiednich porozu­
naukowo - badawczymi w dzie- mień. 

W związku z propozycją rzą- dzinie pokojowego wykorzysty- ~-----------""'""""'""'­

w uroczystości wnęll udział licz· 
nie przybyli weterani pamiętnych 
wal« rewolucyjnych 1905-1907 roku. 

Dokumenty, jolrie 2lnOla:dy się na 
wya~wie, zebl'ane zostały ta«, by 
xoutqjomić zwiedzających :zorówno 
z prJebiegi.em rewolucji, jak i c.a· 
lok-Item zagadnień politycz· 
nych, społecznych i kultu1ałnych 
w-iqżqcych się nierozerwolrNe % 

tym wieJk;i:m wydarzeniem w cizie„ 
joch polskiego i mięchynorodowe­
go mchu n>bołniczega. 

Obok dokumentów, na wy>tawie 
umie$1c.<one są zdjęcia i iragmen· 
ty proc c.zolowych przywódców 
SDtCPiL, 1-lcy PPS i całej poi· 
sklej kla5y robotnóczej. 

Na ~ znajdujemy tei 
wstnqsajqce ~ W'jm(>Wq, ck>ku· 
menty zdtady narado 11 •i ł:>uriuGEji 
polslriej. Są to wiemopoddańc•" 
petyQje do władz: cankich, listy po· 
stersl<ie bmcupów wzywojące do 
posłune"- wobec zabotey. 
Zpai!luje się "' równlei m. in. l1'st 
p(Jf>i<>ia Piusa X ~ „arcybiskupa 
i biskupów Polsl<ll, podległej i.i.rtu 
rosyJ$kiemu0

, w którym głowo ko­
ścioła lcałolid<iego nakazu je poi· 
sloim kololitam ślepe postuszeństwo 
wobec caoo. 
Końcowe altcenty WJ$łClwY pod· 

lrreśłoją olbnymi& znacaenie re­
wolucji 1905-19117 r. dla dakzych 

chieiów - narodu. 

Saigon 

du :radzieckiego w sprawie ud~e wania energii atomowej, prowa-

\

lema pomocy naukowo-techmcz dzonymi w instytutach nauko­
nej Chińskiej Republice Ludo- wo-badawczych ZSRR w Mo­
wej, Polskiej Rzeczypospolitej skwie, Leningradzie, Kijowie i 
Ludowej, Republice Czechoslo- Charkowie, w tym również z 
wackiej, Rumuńskiej Republice czynnymi doświadczalnymi sto­
Ludowej i Niemieckiej Republi- sami atomowymi j akceleratora­
ce Demokratycznej w tworzeniu mi cząstek elementarnych. 
ośrodków naukowo-doświadcza!- · 
nych dla rozwoju badań w dzie W wyniku rw.mów podptsa.no 
ctzinie fizyki jądrowej i wykorzy porozumienia, które przewidują, 

I st:ywania energii atomowej do że Związek Ra.dr.ł.iecki w la.ta.eh 
celów pokojowych - do Mo- 1955-1956 za.projektuje i dostar 

. skwy przybyły w końcu marca i czy wymienionym krajom do­
w połowie kwiet.nia br. cUa !iwia.dczalne stosy atomowe i 
przeprowadzenia rozmów w te~ akceleratory cząstek elementar­
sprawie delegacje wymienionych nych, produkowane przez prze­
krajów, w których skład weszli mysł ZSRR. 
wybitni fizycy i inżynierowie. 

W toku rozmów z delegacja­
mi omówione zostały konkretne 
zagadnienia dotyczące zaprojek 
towania, wykonania i dostawy 
kompletnych atomowych stosów 
doświadcza.IJllych i akcelerato­
rów cząstek elementarnych, za­
gadnienia wyszkolenia specjali­
stów i inne sprawy dotyczące 
zorganizowania w tych krajach 
pracy naukowo - badawczej w 
dziedzinie fizyki jądrowej, jak 
również wykorzystywania radio 
aktywnych izotopów w medycy­
nie, biologii i innych dziedzi­
nach nauki i techniki. 

nadal 

Porozumienia przewidują rów 
ruez, że Związek Radziecki do­
starczy tym krajom w latach 
11155--1956 bezpłatnie niezbędną 
dokumentację naukowo-technicz­
ną, dotyczącą stosów i akcelera 
torów, udzieli im pomocy nauko 
wo-technicznej . w ich z.montowa 
niu i uruchomieniu przez wyde­
legowanie specjalistów radziec­
kich, że ZSRR przekaże odpo­
wiednią ilość materiałów roz­
szczepialnych i innych dla tych 
stosów atomowych i prac b:i­
dawczych oraz, że do chwili u­
ruchomienia przez te kraje o­
trzymanych z ZSRR doświad­
czalnych stosów atampwycb b;:>­
dzie dostarczał tym krajom ra­
dioaktywne izotopy w p.iezb~d­
nych ilościach. 

w ogniu walk 
* Francuzi 

obrony 

Spośród obywateli tych kra­
jów wyszkoleni zostaną w Zwią­

. zku Radzieckim dla tych krajów 
pracownicy naukowi i inżynie­
rowie w dziedzinie fizyki jądro-

przygołOWU .\Q się do wej, radiochemii, stosowania izo 

I 
topów w nauce i technice oraz . k• h d . I . i f w dziedzinie techniki stosów ato europe1s 1c zie me m as a moWYch. 

Pierwsze wyniki 

śledztwa 

Dwie bomby 
.zegarowe 
przyczyną 

katastrofy 
„Kashmir Princess" 

PEKIN (PAP). - AgencJa 
Nowych Chin donosi z Delhi, 
że według otrzymanych tam 
informa.cji, stan wszystkicl1 
czterech motorów 'vydobyte­
go z dna morza samolotu 
„Ka.shmir Princess" potwier­
dza, iż pr7.yczyną ka.tastro[y 
nie było uszk1>d21enie moto­
rów. Badania 111·zep1·owarJzo­
ne nad szczątkami samolotu 
wykazują, że eksplozja. nastą 
piła nie tylko w pomieszcze­
niu bagażowym, lecz hi.kże w 
prawym skr.tydlc. Tym sa­
mym wYja.śnila. sie zagadka, 
dlaczego pożar wybuchł w 
d-OOb mie)scaeh. lVedlug 
spra.wozdani.a. o re-i.u.\~\a~~ 
ba.dań s"Łczątków „Kashmir 
Princess", zamieszczonego w 
dzienniku „Times of India". 
zamachowcy umJeśclll d,1 ie 
małe bomby zegarowe - jeil­
ną w pomic11zczeniu bagażo­
wym, a druga w \na.wym 
skrzydle samolotu. 

Rendez-vous w Bonn 
kl , Rząd radziecki postanowił tak 

pro amowac że zwiększyć liczbę krajów, któ nie wróży usunięcia 
rym ZSRR będzie udzielał porno * Diem zamierza 

* 
republikę 

Czy Dulles usunie rozbieżności 

Waszyngton? Paryż 
LONDYN (PAP). Agencja Reu I cuskich dzielnic miasta, ponie­

tera podaje, że w Saigonie prze- waż wojska wie.tna;nskie zac;z1~ły 
ciwko wojskom rządowym wal· przegrupowywac ~1ę przeciwko 
czą tylko oddziały sekty Binh pozycjom francuskim. 
Xuyen. Oddziały sekt Hoa Hao 
i Kao Dai znajdują się w pobli 
żu Saigonu. Agencja ta infor­
muje jednocześnie, iż sekta 
Binh Xuyen rozporządza łącznie 

• 15.000 .żołnierzy. Nie jest to w 
ścisłym tego słowa znaczeniu 
sekta religijna, lecz ugrupown­
nje utworzone przez b. pirata 
rzecznego Le Va."1. Viena, który 
swego czasu zdobył łaski „cesa­
rza" Bao Daia. Na polecenie Bac 
Daia, Le Van Vien utworzył gru 
py o charakterze policyjno-woj 
skowym i rozmieścił je w Saig1> 
nie. Jednocześnie I.e Van Vien 
uzyskał monopol na prowadze­
nie wszyst}l:ich domów publicz­
nych i wszelkiego rodzaju lokali 
rozrywkowych w stolicy i w luk 
susowych osiedlach podmiej­
skich. Działalność swą Le Van 
Vien rozpoczął w miejscowości 
Binh Xuyen, skąd tci pochodzi 
nazwa sekty. 

* ·X· 

Dziennik „France Soir" przy­
nosi wiadomość swego korespon 
denta, że Ngo Dinh Diem ma z:;i 
miar dokonać zamachu stanu• i 
proklamować republikę. Kores­
pondent podkreśla, że Ngo Dinh 
Diem znajduje się obecnie w o­
twartej opozycji wobec Bao 
Daia 

W korespondencjach z Waszyng 
tonu dzienniki francuskie don:i­
szą, że sekretarz 1 stanu Dulles 
ma zallliar w końcu przyszłego 
tygodnia spotkać się w Paryżu ~ 
premierem Faure'm i ministrem 
spraw zagranicznych Pinay'em, 
,.aby uczynić próbę usunięc:a 
rozbie-ż.ności ameryka1\sko-fran­
cuskich w sprawie Wietnamu po 
łudniowego". 

cy i popar:cia w pracach nauko- os' c1· 
wo-doświadczalnych w dziedzi- sprzeczn 
nie wykorzystywania energii ato • 
mowej do . celów . P?kojowych ffiJędzy 
oraz wystąpi! z takimi propozy- . 
cjami wobec Węgierski,ej_ Repu- f • N" • eh 
bliki Ludowej i Bułgarskiej Re- raOCJą a iemcamt za • 
publiki Ludowej, z_ których 
przedstawicielami rozpoczną się 

38 rnchorowań 
wśród szczep i onych dzieci 

Amerykańska 
szczepionka 
przeciw Heine Medina 
- pod znakiem 
zapytania 

BERLIN (PAP). 29 kwietnfa 
rozpoczęły sic:; w Bonn rozmowy 
między francusl,im m inistrem 
spraw zagranicznych Pinay'em 
a kanclerzem Adenauerem. 

Jak wynika z doniesień praso· 
wych, celem rozmów jest prze· 
dyskutowanie calokształtu sy­
tuacji polityczńej w Europie 1 
konkretnych zagadnień dotyczą­
cych stosunków francusko-zacho 
dnia-niemieckich. 

Jak informuje bof1ski kores­
pondent agencji United Press, 
rzecznik władz bońskich oświad­
czył 29 kwietnia, i:e podczas 
pierwszego spotkania Pinay i 
.Adenauer osiągnęli porozwmc­
nic w sprawie „konieczności zwo 
lania konferencji czterech wiel­
kich mocarstw dla omówienia 
problemów osłabienia nilpięcia 
między Wschodem a Zachode1n 
i zjednoczenia Niemiec". 

nym wieczorem... To samo moż- Po powitaniu wszystkich 
na powiedzieć o bry~dzie ,?._olo- uczestników a.kademii, w. PARYŻ (PAP). z osta,tnich do 
wcj Stanisława Gorafozy..... z niesień saigońskich koresponden 

Komentatorzy stwierdzają, że 
kryzys polityczny w Wietnamie 
południowym jest rezultatem za 
ostrzenia się sprzeczności fran­
cusko-amerykańskich w tej s tre 
fie. Ja,k wiadomo, Ngo Dinh 
Diem jest całkowicie podporząd 
kow:my imperialistom amery­
kańskim, zaś przeciwstawiaj:ice 
mu się sekty pozostają pod sil­
nym jeszcze wpływem koloniza­
torów francuskich. 

NOWY JORK (PAP). Niedaw­
no Departament Zdrowia USA 
dopuścił do powszechnego stos) 
wania szczepionkę przeciwko 
paraliżowi dziecięcemu, wynale­
zioną przez dr Salka. Przed kil­
koma dniami w stanach Kalifor 
nia i Georgin zanotowano 11 wy 
padków zachorowali na paraliż 
dziecięcy wśród dziec!, które 
przeszły szczepienie. Szczepion­
ka ta została wyprodukowana 
przez firmę farmaceutyczną w 
Barc!ay. Podobne wypadki zda­
rzyly się w czterech innych sta 
nach, tak że liczba zachorowan 
doszła do 38. 

Fakty świadczą jednak, że u­
czestników rozmów w Bonn nie 
interesują bynajmniej problemv 
zjednoczenia Niemiec, l ecz ko­
nieczność przezwyciężeni a spue 
czności niemiecko - f rancuslcich , 
które utrudniają realizację ukła 
dów pary11kich. P rasa podkreśla, 
że usunięcie różnic poglądów, 
istniejących między monopolis ta 
mi francu skim.i i zachodnio-nie­
mieckimi, zwlaszcza j eśli chodzi 
o sprawę Saary, będzie niełatwe. 
Londyńska rozgłośnia BBC po­
dala, że rokowan i.a między Pi­
nay'em J Adenau erem mogą w;J­
wrzeć poważny wptyw nie tylko 
na stosunki między Francją 3 

Niemcami zachodnimi, lecz tak­
że na cal y system zachodni, al­
bowiem „jeśli ni e nastąpi poro­
zumie nie w kwestii Saar y, to 
Fran c ja odmówi doprowadzen 'a 
do końca ratyfikacji -układów pa 
ryskich"• 

PGR Dąbrowa. Kłosiewiez udzielił następu.ie tów agencji zachodnich wyn·ka, 
* :f. * głosu sekretarzowi KC PZPR że walki w tym mieście osłabły, 

z OSTATNIEJ CHWILI - Władysławowi 1\-Jatwin<>- niemniej. jednak w różnych dz.iP.l 
Ja.k informuje nas Woje- wi który wygłasza refera.t. nicach miasta wybuchają spora­

wódzki zarząd Rolnictwa, w Słowom sekretarza. KC I dyczne utarcz~i. K_orespondent 
dniu wczorajszym wojewódz- P~PR to~arzyszą. "".ielokrot- ~:~~er~ro~~::~jf ~~~~o~~P~t 
two na.sze za.kończyło siewy me burzltwe oklaski. działów Ngo Dinh Diema wobec 
zbóż jarych. W ~ści artystycznej aka- wojsk francuskich strzegących 
Jednocześnie coraz więcej demii wystą.piły gorą.oo okla- dzielnicy europej~iej Saigonu. 

rolników przystępuje do sa- skiwane przez zebranych: 
dzenia. ziemniaków, oraz przy I Centralny Zespół Pieśni i 
g·otowa.nia pól pod inne rośliny Tańca CRZZ ora.z między-
o:kopowe i kukurydzę. szkolny chór chłopięcy z Po-

(g) znania. 

Wysoki komisarz francuski i 
dowódca wojsk Unii Francus­
kie j w Indochinach gen. Ely wy 
dal rozkaz ściągnięcia poważ­
.n;iich . posilk<l-w dla . Dbrony :firan-

Według Agencji Reutera - ko­
ła francuskie w Paryżu i w Sai-
„Jnie obawiają się, że jeśli nie Departament Zdrowia zarzą-

dził chwilowe wycofanie wypro­
będzie powzięta decyzja w spra- dukowanej szczepionki w celu 
wie usunięcia premiera Ngo przeprowadzenia śledztwa, które 
Dinh Diema to sytuacja w Wiet- wykaże, czy zachorowanią wśród 
namie południowym może prze- szczepionych dzieci. nastąp1ly 

. . . '. . w skutek wlaśc1wośc1 szczep10n-
kształc1c Slfl w w1elkq w~.nę do·· j ki, czy też z powodu zb.)tt póżne-
1ll<llW4'; i.go jej zastosowania, 
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O zakończeniu stycr..niowo-1utowego 
strajku polity.cznego przez Łódź i oko­
licę prz.eszła f.ala strajków ekonomicz­
nych , któr.a objęła pracowników prze 
myslu, jak też rzemio.sło, handel oraz 
wszelkie inne dziedziny życia go.spo­

dar-czego, W końcu· lutego zażąd3li podwyż­
ki. płac i u,10rrnow.ani.a godzin pracy, po 
<:zym na skutek odmo:wy pracodawców ro.z­
~zęli stmjk pracown.'cy banków i aptek. 
Z podobnymi postul::it.ami wystąpili 3 ma1rca 
tramw.a j.airze i pracownicy handlowi. Pra­
cownicy g.azowni wysunęli cały szereg żą­
dań: unormowania pracy i podwyżki płac, 
urlopów, bezpłatnej pomocy i.e.k.arskiej itp. 
Zarząd z ma1ymi wyjątkami przyjął żąda­
nia robotników. 

W marcu i kwietnju w Łodzi i pobliskich 
mi;asta.ch m;.ały m'ej.sce strajki sz.ewców. 
krawców, stolarzy, rzeźników, pr.acown'.ków 
komunalnych, piekarzy itp. Strajkowall 
również tkacze-chałupnicy, zecerzy i nawet 
rozno.sidele g:az.e.•. 

W kwietniu zaczął się 9trajk lokatorów 
rniesxkań połaczony z samorzub:1a obniżką 
komornego. SZierzył się rqwnież bojkot 
wód'ki i p.apierosów. 

W podobnym duchu wypowia.dały się także 
„Goniec \Va.rsza.wski", „Gazeta Handhiwa" i 
fnne. 

Po krótk:im wytchni-eniu do walki ekono­
miczn.ej przy..stąpili również robotnicy wiel­
kiego przemysłu. Wzrost ren artykułów 
pierwszej potrzeby w znacznej mi.erze zni ­
welował osiągniętą w lutym podWYikę 
płac. Proletariat wielikoprzemysłowy pod­
jął nową batalię o wzrost płac i skróoen;e 
dnia p racy. 6 mar.ca wybuchł strajk 6.500 
robotniików w zak!Jad.ach I. K . Poznańskie­
go. Tegoż dni.a zastr.ajkow.aly równ'eż fu­
bryki Gampego i Albrechta, John.a i Gol<l­
hamera. W połowie marca zasbrajkował.v 
fabryki Silbersteina, Grohmana, Finster.a, 
Nidarniana Manufaktura i wiele innych. 
W czas.Le straj<ku u Poznańskiego doszło do 
t>ta:rda między robotnikami, a wezwanymi. 
praez admi'llistr.ację kozak.ami.. W w3 lce 14 
robotników zostało poraniQ!lych sz-ablami. 
strajk u Poznańskiego z,a•kończył się 14 
marca, ale już 21 maroa zastr.a.i•kowata po­
wtórnie tkalnia tejże fabryki. 

N a począjgcu kwietn.iia miał.o miej.sce w 
fabryoe Kru.."'Chego i Endera w Pabiani­
cach, maoowe zatrucie 23 robotnic za­

trudnionych w wykończ.alni tej fabry!d. 
Wmę ponooil z,a;rząd fabryki, który u7.vł do 
produkcji trujących chemikaliów. Wypa­
dek ten wywołiał strajki protestacyjne u 
Krusc.hego i Endera oraz w i'l'lJl1ych fabry­
ka<:h pabianickkh. 

wał o zwięksizenie łódzkiego 
gar.n:zonu, o ustanowi.cn;e 
wzmożcnej ochrony gm.achów 
państwowych, urzędów, pc.:z 
ty, pr.a.wu:slewnych cerkwi, 
remizy tramwajowej itp. 

N a i;·~ut.ek tych .ahrmów 
m;eJS-CCwych wl.;.d.z:., ZE!­

łoga wojskowa w Łcdzi 
i okol.cy został.a silnie wzmo 
cn:ona. W marcu w Łodzi 
stacjm·-owało 6 puilków p:e-
choty, 2 kompanie dragoC'lów, 
12 s-ecin )l:oz.adi:ów i 2 b.a.t.€<rie artylerii.. W 
końcu ma.re.a sprO"W<0.dzono dod:a;t'kowo pułk 
p~echoty i pul1k kozaków dońskich, w 
kwietniu d.a:lsZJe 4 szwadrony koz.ac;kie. 

Jedn.akże również i wojsko było źródłem 
niepokoju administracji carskiej. Jednostki 
wojskowe, wśród których w tym cz.asie " już 
zaczynała .swą dz.iałalność Wojskowo-Re­
wo1ucyjna Organiz.acj.a, przejawiały żywe 

tendencje rewolucyjne i solidarność z wal­
czącą polską klasą robotniczą. S2lCzególnie 
szybko ulegały agit.aicji re'W'Olucyjnej od­
dzlały stacjonujące w fabrykach. Już po 
kilku dniach dochodz'ło zazwyczaj do zbra­
tania 7;Mnierzy rosyjsk:icłi z poL<ikimi robot­
nikami. 
Władze carskie podejmo-wałv różne środ­

ki, w celu pow.;;trzymania groźnego dla nich 
procesu rewoluc,ioniz.owan:a wojska. Od­
działy mniej pewne przen.oozono z miast fa­
brycznych do małych ml.n<!'teczek. gdzie ruch 
rewolucyjny był sfabszy. W cytowanym już 
raporcie poliicmajsler łódzki Chrzanowski 

Dzięki usnnej agitaejt SDKPiL; w diiN., 
1 Maja strajk był niemal powszechny. We­
dług doniesie(1 petersburskiej agencji tel~ 
graficznej w Łodzi strajkowało tego dn~a 
ponad 75.000 osób. Wszelkie próby łarru­
strajkostwa jak np. na tramwajach zostały 

:( w ciągu dnia zlikwidowane. 

W ł.o<lzi o<lbyło się szereg wielotysięcz­
nych demonstracji. Tak np. już o 
6 rano pochód robotników południo­

wej, proletariackiej dzielnicy miasta prze-

Odezwa. SDKPiL na dzień 1 maja 1905 r. 

re pa.dły w Petersburgu, Warszawie, Łodzi, 
Dąbrowie, nie ma już dla nas innej drogi, 
jak kończyć rozpoczętą rewolucję„. Niech 
dzień 1 Maja pokaże g·m~bicielom naszym, 
żeśmy nie odstąpili od walki, żeśmy gotowi, 
nieustraszeni, nieugięci„. Do obchodu ma­
jowego, Bra.cia. Bój ostatni z samowładz­
twem i ZwYcięstwo już bliskie". 

I Maja przypadał w tym roku w ponie­
działek. Już w poprzedzającym tygod­
niu policja dokonała aresztowań wśdd 

aktywniejszych robotników. 

Od 29 kwietnia po m1esc1e krążył;v 

wzmocnioine patrole. Wojsko obsadziło część 
fabryk, które wedle przewidywań władzy, 
nie miały przystąpić do strajku, czyli tam, 
gdzie endecy mieli swoje wpływy. 

Pierwsze starcia zaczęły się już 29 kwie­
tnia. Dnia tego raniony został dzielnicowy 
policji Kirejenko. Nazajutrz około godziny 
13 doszło do walki między grupą robotni­
ków, a większym patrolem policji koło her-

ciągnął ulicami Milionową i Przędzalnianą. 
Demonstranci zawiesili na drutach telefo­
nicznych wiele czerwonych sztandarów. We 
wczesnych godzinach rannych odbyły się 
też demonstracje na Górnym Rynku i przed 
fabryką Grohmana. Szczególnie udana i bo­
jowa była manifestacja na Wo<lnym Ryn­
ku. Manifestanci zebrali się tu w godzinach 
rannych. Zatrzymali oni pracującą fabrykę 
Scheiblera. Scheiblerowcy opuszczający fa­
brykę masowo przyłączyli się do zebranych. 
O 9.30 pochód ruszył pod czerwonymi sztar.­
darami ulicami Główną i Widzewską. Po 
drodze robotnicy zamykali sklepy i lokale 
rozrywkowe. Wstrzymany został wszelki 
ruch kołowy. Tramwaje, które wyjechały 
do miasta siłą zmuszono do powrotu do za­
jezdni. Demonstracja ta zakończyła i;i' 
ostrym starciem z policją i wojskiem. 

Z innych większych demonstracji wymie­
nić należałoby powtórną demonstrację na 
Wo<lnym Rynku w godzinach popołudnio­
wych, . po<lczas której robotnicy zmusili do 
odwrotu atakujących dragonów i policję. W 
demonstracji tej wzięło udział sporo inteli­
gencji. Ponadto demonstracje odbyły się na 
Piotrkowskiej, Południowej, na Łąkowej, 
Targowej, Łagiewnickiej, Bałuckim Rynku, 
Wschodniej, Zarzewskiej i na wielu innych 
ulicach we wszystkich dzielnicach miasta. 
Łącznie o<lbyło się tego dnia w Ło<lzi -
według relacji policmajstra Chrzanowskie­
go 27 poważnych demonstracji. Niemal 
wszędzie towarzyszyły im zacięte starcia z 
nacierającą policją i wojskiem. Podczas wY­
mienionej już drugiej demonstracji na Wo­
dnym Rynku zgromadzeni robotnicy zostali 
zaatakowani przez policję i dragonów. Po 
pierwszym zamieszaniu wywołanym nie­
spodziewanym atakiem konnicy, tłum prze­
szedł do kontrataku. Grad kamieni i strza­
ły z rewolwerów zmusiły nieprzyjaciela do 
szybkiego odwrotu. Robotnicy zostali pa­
nami placu i kontynuowali manifestację. 

Do szczególnie zaciętych walk doszło te­
go dnia na Wid7.ewie. Na Szosie Rokiciń­
skiej zebrani robotnicy zaatakowali oddział 
draf{onów, po czym dla obrony przed ata­
kami konnicy zbudowali zasieki z drut6w. 

Na Bałuckim Rynku robotnicy zaatako­
wali patrol wojskowy i odbili prowadzo­
nych aresztantów. W wyniku strzelaniny 
dwa.i robotnicy zostali zabici. 

Do ostrych starć doszło też w centrum 
miasta na rogu Widzewskiej i Sredniej 
oraz Wschodniej i Południowej. Łącznie w 
i,,valkach z policją i WOJSkiem straty rooot­
ników wynosiły 6 zabitych i kilkudziesięciu 
rannych. Również policja poniosła dotkli­
we straty. 

W Tomas:zowie ~kim wybuchł w 
Jna>l'CU strajik pracowników elektrowni. 
Sprowadzono W'Ojsko dla z:a15tąpien:ia straj­
kują<:y<:h robotników. Mimo jednak obiet­
nic dwu:krotnie wyższego wyn.agro<lzenia 
niż otrz.ymyw.ali robotnicy i wbrew roz:ka­
zom dowódców, żołnier:re o<lmówHi wystą­
p.ieni.a w i·o1i ła1T'iotrajków. 

Krwawa rozprawa z mańifestacją robotniczą 1905 r. 

Obchód 1-majowy połączony z masowy­
mi strajkami i demonstracjami miał miej­
sce w Pabianicach, Zgierzu i innych mia·· 
s1ach okręgu łódzkiego. Uroczyście obcho­
dzili ś·więto również i więźniowie. W piotr­
kowskim więzieniu wszyscy wyszli na spa­
cer z czerwonymi wstąikami. Przemawiali 
Antoni Prauzner i Tomasz Fornalski. 

12 kwietnia wybuchł strajk w fabryice 
Heinzla i Kunitrera w Widzewie. Robotm.ky 
zażądali unormOW!ania dni.a roboczego i pod­
wyżki płac. 

Walk.a strajk.owa. kierowa.la. tód'Zka organiza­
cja. SDKPiL, która swoją bojowa. posta.wa. 7.y­
skiwała coraz większy autorytet i 7.a.ufanie 
mas. Robotnicy dawali temu wyraz wybiera­
jąc coraz cześciej czJo.n ków partii do delegacji 
fabrycznych i komitetów stra,ikowych. Komitet 
Łódzki wydawa.f specjalne odezw~· do walez~­
cych robotników poszczególnych fabryk i za­
wodów, formułował postulaty strajkowe i 1>r­
ganizował pomoc ma.ierfalna. dla strajkujących. 
PPS natomiast tej walce masowej inicjowanej 
l kierowanej przez SDKPiL Pt"re<liwst.a.wia.ła 
wzmożoną akcję terroru indywidualnego i eko­
nomicznego. Coraz częściej zdarzały sil: wypad­
ki rzucania bomb do urzędów i biur fa.bryc7.­
nyeh, mnożyły się wypadki zabójstw szerego­
wych funkcjonariuszy i wojska.. Władzóm ear~ 
skim akcja ta nie wyr-ząd7.ała ·wiekszych szk-jd, 
odwracała zaś uwagę mniej świadomych odła• 
mów proletariatu od koniecznosci uporczywej 
i wymagającej wielkich poświęceń walki stra..i­
kowej, eo zresztą było intencją prawicowych 
przywódców oddziałów bojowych. 

Fa.kt ten nie zmniejsza jednak zasług i bo­
haterstwa szeregowych członków grup bojo­
wych PPS, któr1ly szczerze dążąc co wyzwol~­
nia społecznego i na.rodowego w tej walce z 
wrogiem nieraz poświęca.li życie. Tak nr>. 
śmiercią bohaterską zginął miody robotnik 
Szurgot, w czasie uwieńczonego powodzeniem 
Hmachu na komisarza II cyrkułu policyjnego 
SzatałOW\cza. 

N ar.as~nie nowej f.ali rewolucyjnej za­
~rwozyło zarówno burżuazję łódzką, jak 
l wł.adzie lokalne. Policmajster łódziki 

Chrzanowski w raporcie swym do guberna-
tora piotrkowskiego z 12 kwietnia 1905 r. 
zwracał uwagę „na bardzo niespokojny, 
bliski panice nastrój miasta". Burżuazja 

łódzka zamykała swe przedsiębiorstwa i u­
ciekała za granicę, Za-z.n.acz.al się też w tym 
czasi.e znaczny odpływ obcych obywa·teli z 
Łodzi. Konsulowie państw zacho<lnio-euro­
pejskich coraz częściej zwracali się do 
władz carskich z żąd.aniem zabezpieczeni.a 
majątków kapital istów zagranirznych. 

St.an paniki ogarnął nawet wyższych 
funkcjonariuszy carskich . W przytoczonym 
już powyżej raporcie policmajster łódzki 
podaje. że 18 kwie-tnia ma S'ię roz.poczać no­
wy strajk powl'3z.echny. któremu równoc.veś­
nie t.owal7.yszyć będą silne rui::hy chłopskie. 

W związku z tym Chrzanowski ałarmo-

pod.a.je, że zwrócił się do dowódcy sił woj­
skowych stacjonujących w Łodzi, ażeby 
ten częściej zmieni.al ochrony wojskowe w 
fabrykach, gdyż „drugie przebywalllie w tej 
samej fabryce może doprowadzić do niepo­
żądanego i niebezpiecznego zbliżenia mię­
dzy żołnierza.mi.. Ciągłe jednak raporty 
władz i alarmy przemysłowców o biemości 
części wojsk.a wobec wystąpieil robotników 
a zwłlas.zcr.a posta.wa wojsk w okresie walk 
c.rerwcowych są najlepcszym dowodem, że 
wysiłki wladz carskich mające na celiu od­
grodzenie wojcllka od ruchu rewolucyjnego 
nie dały pożądanych dla władz re?;t.lltatów. 
Powa.gę sytuacji pogłębiał fakt zbliża.ni.a 
się 1 Maja. Łódzka bm żu.azj.a i włladze car­
slde z tnvogą oczekiwały święta _rQbotnic:re­
go w wa.runkach rewolucji. Z drugiej stro­
ny SDKPiL czynił.a przygotowania by śwfę­
to majowe wypadł.o szczególnie imponująco. 

Prócz licrz:nycr odezw diruk<l'Wla.11'.ly:Ch W 

kraju. Za·rząd Główny podjął en&giczną 
akcję przerzutów literatury 1-majow'ej z 
zagranicy. Już od połowy kwietnia .wł.adm 
granic.zne &Y'gnalizowały wzmożonY. pr-ze­
myt literatury 1-majowej. 

1'7 kwietnia w Dabr&Wie, w powiecie bedziń­
skim. aresztowani zostali Ja.n .Jeliński ze Skier­
niewic i Mikołaj Dobrowolski z Warszawy, u 
których znaleziono wiekszy transport litera.tu­
ry SDKPiL. Jeliński był już w swoim czasie 
aresztowany z transportem litera.tury w Kali­
szu i ba.dany był w toku śledztwa w sprawie 
Ma.rcina Kasprzaka. 

21 kwietnia koło stacji kolejowej Grl\JliCa 
zatrzymany został austriacki poddany Teofil 
Domagała z transportem literatury I-majowej 
SDICPiL. Przenosił on aż 2 pudy i 4 funty lite­
ratury ora7; me!ahn"e matryce odezwy Z. G. 
SDKPiL pt . .. Na dzień l Maja" 

25 kwietnia koło Olkusza zatrzymany został 
Józef Szlendak z '"·iększym transportem bro­
szur agitacyjnych. 

Transporty te były jednak widocznie jed­
ne z wielu. skoro przed 1 Majia kraj cały 
zasypany został licz.nymi o<lezwami i li<tera­
turą. 

„W tym roku - głosiła wymieniona w-;r­
żej odezwa Zarządu Głównego SDKPiL -
święto majowe wschodzi wśród pożaru re­
wolucji robotnicze.i w naszym kraju i w ca­
łym państwie carów„. Po tych trupach, któ· 

baciarni na Wolborskiej 19, gdzie zbierali się 
rewolucjoniści. Robotnicy obsypali policję 
kamieniami. Patrol użył broni palnej. 
Wśród robotników było 4 rannych. 

30 kwietnia w całym mieście rozklejono 
i rozrzucono jak stwierdza policmajster 
łódzki - moc najrozmaitszych odezw. Prócz 
wymienionej już odezwy Z.G. _Jt. „Na dzieli 
1 Maja" rozkolportowano odezwę pt. „Pod 
rządem stryczka i kuli", „Do młodzi~ży 11a. 
dzień 1 Maja", oraz szereg odezw w języku 
niemieckim. Dobrze rozkolportowane ode­
zwy odegrały wielką rolę w ubojowieniu 
mas robotniczych Łodzi w czasie obchodu 
majowego. 

Do obchodu majowego przygotowanego 
przez SDKPiL dołączył się Bund. PPS na­
tomiast odmówiła udziału we wspólnym ot­
chodzie. Wobec silnego przygotowania wład7 
i koncentracji ogromnych sił wojska i po­
licji Komitet 1-majowy pragnąc unikn'lć 
rozlewu krwi, postanowił urządzić nie jed­
ną centralną, lecz szereg dzielnicowych ma­
nifestacji, w punktach dla władz nieoc7e­
kiwanych. 

B ohaterskie . ~stąpienia pierwszomajo­
we robotmkow Warszawy, Łodzi i in­
nych miast Królestwa zyskały uzna­

nie bratniego proletariaht rosyjskiego, wy­
razem czego byfa rezolucja obradującego w 
tym czasie III Zjazdu SDPRR: „II! Zjazd 
SDPRR - głosi rezolucja - wyraża pn­
test przeciwko nowym masakrom ludu zor­
ganizowanym przez zbrodniczy rząd w 
Warszawie i w Łodzi w dniu 1 Ma.ja. Zjazd 
wita gorąco męstwo i zdeoydowanie w wal­
~e braterskiego proletariatu Polski i wyra­
za J?rzekonanie, że prędko nastąpi dzl<!ń 
wspolnego wystąpienia. proletal'ia.tu wszi·st­
kich narocfowości Rosji, przeciwko zni,;na­
widzonemu absolutyzmowi i ostatecznego 
zwycięstwa nad caratem, proletariat uto­
ruje sobie drogę do dalszej walki o socja­
lizm". 

C?bchód 1-majowy stał się początkiem no­
weJ ofensywy rewolucyjnej proletariatu 
rosyjskiego i polskiego, przy czym Łódź 
coraz wyraźnie.i zaczyna się wysuwać na 
czoło polskiego ruchu rewolucyjnego. 

Szar~ kozaków na <lemonsira.cję robotniczą w 1905 r. 
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Jest tradycją majowego święta że w dniu 
tym ludzie pracy spoglądają uważ~ie wstecz -
czego~my dokonali i naprzód - czego dokonać 
n~m. J~szcze trzeba, aby Ojczyzna nasza była po­
tęzmeJsza, aby się lepiej w niej żyło ludziom. 
Czeg? do_konać nam jeszcze trzeba, aby poza 
gramcam1 naszego kraju pogodnie i słonecznie 
było ludziom. 

<?złowiek, j_ego życie - oto najprawdziwszy, 
naJ~zulszy miernik sukcesów naszej walki i na­
szeJ pracy, naszego socjalistycznego, pokojowe­
go b~downictwa. Ludziom naszego kraju: sta-· 
rym l młodym, robotnikom i chłopom, inteli­
~en:tom i żołnierzom oddajemy dzis głos. Ich 
zycie, zmieniające się co dnia, dzięki ich włas­
n:r:iu trudowi - najlepiej pokaże nam prze­
c1ez, czego dokonaliśmy w latach - od pierw­
s~eg~ majowego święta na wyzwolonej polskiej 
z1em1 do dnia dzisiejszego. Mówia nam o swo­
im życiu w prostych i szczerych słowach, w od­
I?O~edzi 1:1a pytanie: „Jak zmieniło się moje 
zyc1e w ciągu dzie.<;ięciu lat Polski Lur111wei?" 

I za ich zdrowie i szczęście, przyj;:-.::iele, 
wznieśmy dziś serdeczny, pierwszomajowv 
toast! , 
Wznieśmy, przyjaciele, majowy toast! Za na­

sze jedenaste majowe święto w wolnej, ludowe.i 
Ojczyźnie! Za nasze życie, coraz lepsze, cornz 
radośniejsze. Za życie, w którym każdy pierw­
szomajowy dzień odmierza nasze trudy i suk­
cesy. 
Wznieśmy przyjaciele majowy toast! Za lata 

wielkich, owocujących jak dojrzała jabłoń, do­
świadczeń milionów polskich rąk i umysłów, 
za prostą, ludzką radość w naszych domach. Za 
dziesięć lat, które jak wiek cały zmieniły życie 
naszego kraju, każdego z nas, i które nas sa­
mych przemieniają! 

Ojciec Kazimierza Kralla 
był robotnikiem. Wcześnie o 
sierocil żonę i dzieci. Mat­
ka chwytała się każdej pra­
cy, aby uchronić maleństwa 
przed głodową śmiercią. 

„Pamiętam, jak nieraz cho 
dzitem glodny, bo matka nie 
zawsze mogla kupić chleb. 
Po ukończeniu szkoly i ja 
zdzieralem zelówki w poszu 
kiwaniu pracy". 
Zaległe komorne, eksmisja 

- codzienny los robotniczej 
. rodziny w latach ucisku i 
nędzy. 

„Tulalem się po Warsza­
wie, chwytając każdą nada­
rzającą się robotę: ładowa­
lem piach wiślanv n.a kryp11, 
pomagalem murarzom, to 
znów robilem konkurencję 
tragarzom przy Dworcu Gló­
untym". 

transport materialów z pierw 
szej uruchomionej huty na 
Sląsku. Wykończono montaż 
na trzech oddzialach, gdzie z 
miejsca rozpoczęto produk­
cję. Na porządku dziennym 
byly pożary - pamiętam po 
żar fabryki dykty, papieru, 
stolarni, fabryki Borsta -
obecnie zakladów im. Dą­
browskiego. Wszyscy wzię­
liśmy się do pracy. Wie­
działem, że co zostanie od­
budowane to pozostanie na­
sze. Pracowalem często no­
cami, a żona czekala nieraz 
z obiadem do drugiej w no­
cy". 

A po dziesięciu latach? 
„Obydwoje z żo114 pracu­

jemy na dwóch zmianach. 
Chlopcy chodzą do szkoly, a 
córeczka do przedszkola. Kie 
dy nas nie ma w domu, dzie 
ci przebywają w fabrycznej 

Po latach mordęgi - tym świetlicy, gdzie bawią się i 
razem na niemieckiego kuła odrabiają lekcje pod opieką 
ka, Kazimierz Krall wrócił wychowawczyni. Muszę przy 
do swej ojczyzny. Zamieszkał znać, że gdy jestem sam w 
w małym, zdewastowanym domu, to nieraz myślę nad 
wojną Zgierzu. mym dawnym życiem, pel-

„Trzeba było kompletować nym cierpień, glodu i poni­
fabryki. Brak bylo surowca żenia. Ile to się zmienilo w 
w przędzalniach - szabro- ciągu dziesięciolecia! Chcial­
wnicy rozkradali go. Zaczą- bym dożyć tej chwili, kiedy 
lem pracować w „Borucie", mój syn doczeka się potom­
w warsztacie mechanicznym. stwa i ono powie swemu OJ· 
Pracowaliśmy dniami, noca- cu: - „My w szkole mamy 
mi, przygotowując oddziały telewizor, a tatuś dawniej 
do produkcji. Bylo ciężko. W mial w świetlicy tylko for-
kwietniu. 1946 r. przyszedl tepian". 

WZNIESMY WIĘC, PRZYJACIELE, TOAST ZA POLSKĘ, W KTO­
REJ NA ZAWSZE ROZPROSTOWAŁY SIĘ ROBOTNICZE PLECY, 
PRZYGARBIONE PRZED LATY OD ZNOJU DLA CUDZEJ KIESZENI 
I LĘKU PRZED BEZCZYNNOSCIĄ, NIOSĄCĄ GŁOÓ I PONIEwlER· 
KĘ. W KTOREJ PRACOWITE, ROBOCIARSKIE RĘCE SĄ NAJSZLA· 
CHETNIEJSZYMI KLEJNOTAMI, POMNAŻAJĄCYMI BOGACTWO 
I SIŁĘ NASZEGO KRAJU. W KTOREJ ROBOTNIK GOSPODARZY 
NA SWOIMI 

* * * 
„Mam 56 lat. Od dzieciń- do przekonania, że razem bę 

stwa tulałam się po pań- dzie nam jeszcze lżej. Nasza 
!'.kich dworach. Podczas o- spóldzielnia nosi nazwę 
kupacji bylam w dworze w 8 Marca". Po obliczeniu 
Wiskitnie. Ciężkie to byly dniówek dostalam taką sumę 
czasy. Gdy wkroczyła Armia pieniędzy, że moglam iść i 
R,adziecka i przy niej Woj- kupić sobie dmgą krowę, o­
sko Polskie, nie moglam z prócz tego, że caly rok żyję 
radości slowa wydobyć. Od- spokojnie i dostatnio i nie 
tąd zaczęło się dla mnie życie znam teraz przednówka. Do 

• jakieś nieznane i wciąż się 1949 r. bylam analfabetką. 
clziwilam, czy to prawda Dzięki Polsce Ludowej, któ­
czy sen. Z reformy rolnej do ra zatroszczyla się o nas -
stalam, z bydla pańskiego, najbiedniejszych i najciem­
krowę i mialam ml.eko dla niejszych, ukończylam kur~; 
swoich dzieci. Od wiosny, Znam litery. Co za radosc 
pierwszej i niezapomnianej dla mnie, że czytam dziś ga­
mialam z reformy rolnej 5 zety i poradnik rolnika i coś 
ha ziemi po obszarniku. Zo- niecoś piszę. Może niewpraw 
stalam gospodynią i zaczę- nie, lecz dla mnie radością 
lam ze wszystkich sil praco- jest to moje pisanie". 
wać. Dawna sługa dziedzica. 

Obecnie mamy spóldzielnię dziś współgospodyni ludowa 
produkcyjną, gdyż doszliśmy Nowacka. Katarzyna 
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MAJOWY TOAST· 

WZNIESMY WIĘC. PRZYJACIELE TOAST ZA POLSKĘ WYZWO­
LONEGO CHŁOPA. GOSPODARZA SWEJ ZIEMI Plf;KNEJ I PŁOD­
NEJ, PRACOWICIE I SKRZĘTNIE ZAPELNIAJĄCEGO SPICHLERZE 
NASZEGO KRAJU! 

* * * 
Marian Chojnacki urodził 

się na wsi Muchówka. W 1938 
r„ po śmierci ojca, nauczył 
się tkactwa za 100 zł poży­
czonych od krewnych. Po 
wojnie rozpoczął pracę jako 
tkacz. 

„ W pracy zawodowej na­

Nie zaniedbywałem również 
podnoszenia kwalifi1'.acji za­
wodowych. Zacząłem uczęsz­
czać na kurs przygotowaw­
czy do Wieczorowej Szkoły 
Inżynierskiej. Obecnie jestem 
studentem ostatniego roku 
WSI" 

potk.atem różnych ludzi: byti „Będąc córką robotnika od 
tacy co pomagali radq i prz11 wczesnych Lat mnsialam pra 
kładem i również tacy, co cować zarobkowo. W 1945 r. 
wyśmiewali mo3e umiejęt- otrzymuję świadectwo do]­
ności zawodowe. Wraz ze rzalości, mając 46 lat. Polska 
wzrostem kwalifikacji rosla Ludowa dala mi to, o czym 
i moja świadomość politycz- marzyć nie mogłam w u.stro­
na. W 1949 r. wysłany zo- ju kapitalistycznym: pracę, 
stałem do rocznej S:koły Mi naukę, równouprawnienie. 
strzów Tkackich. Rozpoczq- Przywrócila mi sponiewiera 
łem pracę jako podmistrz. W ną przez polskich pracodaw-
1951 r. zostałem przyjety w ców i zdeptaną przez hitle­
poczet kandydatów PZPR. rawskich zaborców rzecz naj 
Na zebraniach partyjnych. i droższq i najcenniejsza, - go 
szkoleniu dowiadywałem się dność tu.dziw,. Czy można. ta­
ta.kich. rzeczy, których przed ki.ej ojczyzny nie kochać? -
tem nie mogłem zrozumieć. pyta Maria Całujek. 

WZNIESMY WIĘC, PRZYJACIELE, TOAST ZA POLSKĘ, KTORA 
MILIONOM LUDZI PRZYWROCIŁA LUDZKĄ GODNOSC, SETKOM 
TYSIĘCY DAŁA KSIĄŻKĘ DO RĘKI, OTWORZYŁA BRAM:' SZKOL 
I WYŻSZYCH UCZELNI - ABY BYLI LUDZMI SWIADOMYMl 
SWIATA I ŻYCIA, BY CZERPALI ZE SKARBNICY NhUKI I KUL· 
TURY, BY DOSKONALSZA BYŁA ICH PRACA I SZLACHETNIEJ· 
SZE UCZUCIA! 

* * • 
„Zmienilo się moje miasto 

i moje życie. Ale żyję nie 
tylko Zgierzem. Dumny je­
stem z nowej Warszaw11., no­
wych Balut, Jaworzna, Tych, 
Nowej Huty, z nowych ko­
palń i Szczecina. Pamiętam 
wodowanie „Soldka", widzia 
łem i widzę coraz więcej na­
szych „Ursusów" na polach. 
I to mnie cieszy", - stwier­
dza Kazimierz Krall. 

„W naszej wsi zrobiono 
przeszło 5 km odcinek drogi 
bitej, wybudowaliśmy Dom 

Kultury, wysadzono wszyst­
kie drogi drzewami owocowy 
mi lub zwyklymi. W wiosce 
naszej nie było ani jednego 
domu, który mialby dach po­
kryty dachówką - wszystkie 
kryte byly słomą. Dziś prze­
szło polowa mieszkańców na 
szej wioski ma domy albo 
nowe murowane, kryte da­
chówką, albo stare, ale wy­
remontowane". 

Oto co cieszy Jerzego Zie­
lińskiego. 

WZNIESMY WIĘC, PRZYJACIELE, TOAST ZA POLSKĘ STAI.I, 
WĘGLA I BETONU. ZA POLSKĘ JASNYCH MIESZKA.N I $ZERO· 
KICH DRÓG. ZA NASZ POLSKI DOM - MOCNY, TR.WAŁY 
I DOST A l'Nll 

* * * 
„Wśród pierwszych oglo- nierza, jak mówil Szenwald, 

szeń, jakie ukazaly się (w narodowego polskiego woj­
Poddębicach. - przyp. red.) ska. 22 września 1946 r. -
jedno zainteresowało mnie wspomina Zenon Krasoń -
szczegótnie. Duże czarne lite na jednym z łódzkich stadio­
ry na plakacie ówczesnego nów Ojczyzna dala mi z rąk 
RKU Łódź-Powiat, oglaszaly dowódcy stopień oficerski. 
o ochotniczym zaciągu. do Poprzez łzy szczęścia, widz1a 
szkól oficerskich Odrodzone lem w dali kominy lódzkich 
go Ludowego Wojska Polskie fabryk. Wiele z nich jeszcze 
go. Bo w najśmielszych ma- nie dymilo wtedy. Dziękując 
rzeniach nie widzialem ta- Ojczyźnie za stopień oficer-
kich możliwości. Pamiętalem ski, chciało się powiedzieć: slu 
przecież oficera-lalusia Pol- żyć będę Ci tak, abyś jak naj 
ski przedwrześniowej. Decy- prędzej usunęła rany wojny, 
zja była natychmiastowa - rosla nowa i wspaniała. Aby 
idę do wojska, do szkoly ofi- dymily wszystkie kominy fa­
cerskiej. Niezapomniana chwi bryczne miasta, w którym 
la, gdy ubralem mundur żoł zostałem oficerem". 

WZNIESMY, PRZYJACIELE, TOAST ZA NASZE LUDOWE WOJ· 
SKO, ZA ROBOTNICZYCH I CHŁOPSKICH SYNOW, STRZEGĄ· 
CYCH EEZPrECZEŃSTW A NASZY(:H GRANIC, SPOKOJU NA· 
SZYCH PRACOWITYCH DNI I CICHYCH NOCYI 

I 
* * * 

„Siedziałem w więzieniu 
w 1n.ieście Krumbach. w Gór­
nej Austrii. Wfród więźniów 
panowclo jedno pragnienie: 
wolności. Dni płynęły wolno. 
Armia Wyzwolicietka zbli­
żała się. 2 kwietnia mia.•to 
plonęlo, przez ulice szły ra­
dzieckie czołgi. Leżałem na 
posadzce bezsilny. Budynek 
plonq.l. Obudzilem się w po­
lowym szpitalu radz :eckim. 
Na.de mną stal żołnierz - na 
czapce radzieclw gwiazda. W 
szpitalu wracały sily. Nad­
chodził upragniony dzień od 
jazdu. Kiedy stanąłem na 3e­
dnym z wiedeńskich pero­
nów, byl przy mnie mój wy­
bawiciel. Wprowadził mnie 
do pr.zed2iału, tu!alowal i po­
wiedział - „Do swidanja". 
W oczach jego pojaw'.Ły się 
łzy. Wielkie serce i s:i.lachet 
ne lzu. Obaj machaliśmy 
chustka.mi, dopóki rzie zni­
knęliśmy sobie z oczu. Brak 
było najdroższego przyjacie­
la.„" - wspomina W. Bie­
niek. 

„Nasta.i ten dzień, kii<dy 
dziesięć lat temu w stycznia 
wy ranek przyszli żołnierze 
radzieccy. Nie jestem w sta. 
nie opi.sać radości, jaka nas 
objęla. W pamięci pozosta-

ly mi. slowa jednego żoin.ie­
rza radzieckiego. „Nuż.no 
wam nowuju Polszu po­
stroit". Nic wiedziałam, co to 
znac::y, a.le trituś powiedział 
mi - to znaczy: „Trzeba Pol 
slcę nas:ą budou:ać nowq". 
Troszkę się popłakałam, że 
jestem jes.:cz.e młoda i jak tu 
budować. Ale tatuś doszedł 
do wniosku, że jestem już 
duża i m.usialam isć praco­
wać do bogaczy na stużbę". 

Lata pracy były dla Hele­
ny Zięby ciężkie. W naj­
cięż3zych chwilach nie opusz 
czała jej myśl - trzeba bu­
dować nową Polskę. I wte­
dy postanowiła - moje miej 
sce w przemyśle. 

„ W 195i r. paszlam do pra 
cy w pTZemljśl.e ba.wetnia­
nyr11" • 

Helena Zięba włącza się, w 
ogarniający dziesiątki tysię­
cy robotników ruch współza 
wodnictwa pra<:y. Zgłasza -
swoje zobowiązanie - praco 
wać na 24 maszyna<:h, za­
miast na 12. • 
„Dałam sobie radę, a w ser 

cu moim rósł triumf, że spet­
niam to, co powiedział 1 •• i 
przed laty nieznany żolnien 
radziecki - buduję Polskę 
silną, robotniczo-chlopską". 

WZNIESMY WIĘC, PRZYJACIELE, TOAST ZA WIECZYSTĄ, ZY· 
CIODAJNĄ l'RZYJAZN Z POTĘZNYM, SERDECZNYM I DO· 
SWIADCZONYM TOWARZYSZEM W ALKI I PRACY, ZA PRZY· 
JA2!'1, KTORA JEST GWARANCJĄ NASZEJ NIEPODLEGŁOSCI, 
NASZEGO POKOJOWEGO ZYCIA, ZA PRZY JAŻN' Z PIERWSZYM 
NA SWIECIE NA'RODEM BUDUJĄCYM KOMUNIZM, ZA PRZY· 
JAZ!'il Z WIELKIM KRAJEM RAD! 

* ~ * 
Ludwika Filipiak miała 

życie ciężkie i żmudne. Kie­
dy na naszej ziemi kiełko­
wać zaczęło wolne życie, 
miała 65 lat. Przydatne sta­
ły się w wolnej ojczyźnie 
jej sterane ręce, a jej ' trud 
szanowany przez wszystkich. 
I dlatego z takim żarem 
mówi: 

„Pragnę z całej duszy, że­
bt• nigdy nie było wojny, 
żeby moje wnuki i prawnu-

ki, doczekały jeszcze szczę­

śliwszych czasów". 
A Katarzyna Nowacka -

„dawna sługa dziedzica, 
dziś współgospodyni ludowa" 
- woła na kraj cały: 
„Będę tak pracować dla 

naszej ukochanej Pol.ski Lu­
dowej, naszej Polski, byśmy 
byli bogatsi, aby pokój byl 
zabezpieczony, aby nie bylo 
wojny, byśmy mogli spokoj­
nie wychowywać i ksztatctć 
nasze dzieci". 

WZNIESMY WIĘC, PRZYJACIELE. 'iOAST ZA WIELKĄ I SWIĘ· 
TĄ SPRAWĘ POKOJU! ZA JEDNOSC NASZEGO NARODU, ZA 
BRATERSTWO Z WSZYSTKIMI, KTORZY KOCHAJĄ ZYCIE I Nlll­
NAWlDZĄ WOJNY, KTORZY NA CAŁEJ KULI ZrEMSKIEJ WAL· 
CZĄ O POKOJ DLA SWIATAI WZNIESMY TOAST ZA poKOJ 
DLA W ARS ZA WY I I' ARYŻA, MOSKWY I LONDYNU, PEKINU 
I RZYMU, DLA WSZYSTKICH MIAST I WSI NA CAŁYM SWIE· 
CIE! 

WZNIESMY, PRZYJACIELE, TOAST ZA NASZĄ PARnĘ - '!A 
POLSKĄ ZJEDNOCZONĄ PARTIĘ ROBOTNICZĄ. WZNIESMY 
SERDECZNY, MAJOWY TOAST ZA PARTIĘ, KTOREJ NAUCE 
I WSKAZANIOM ZAWDZIĘCZAMY WSZYSTKIE NASZE SUKCESY, 
KTORA ZRODZONA Z MIŁOSCI DO CZŁOWIEKA PROWADZIŁA 
I POPROWADZI NAS, ŁAMIĄC Z UPOREM NIEJEDNĄ JESZCZE 
TRUDNOSC NA DRODZE, DO CORAZ LEPSZEGO, SZCZĘSLIWSZE· 
GO 2YCIA KAŻDEGO Z NAS, CAŁY NASZ NAROD. ZA PARTIĘ, 
KTÓRA UCZY NAS KOCHAC PRZYJACIOŁ I NIENAWIDZIEC 
WROGOW NASZEJ NIEPODLEGŁOSCI, NASZEGO JASNEGO ZY• 
CIA. ZA PARTIĘ, POD KTOREJ PRZEWODEM WALCZYMY I zwy. 
CIĘZYMY W BOJU O NAJSZLACHETNIEJSZE IDEAŁY CZŁOWIE· 
KA: SOCJALIZM 1 POKOJI 



O łrolo godziny ósmej ruch na uli• 
cach byl jui wartki. Ludzie 
sunęli chodnikami i jezd4lią. 

Szli w gwarnych gromadac h od przed 
mieść i peryferii, od Czerniakowa i 
Siekierek, Mairymontu i Bielan ku 

wiązall!lti polnych kwiatów; poohy- d:liwie, ale zewmąd h:u.czało już je­
le, .spracowane ramiona ich mężów; I go nazwisko, trzy dini temu bowiem 
hastroszone czupryrnilti zetempow- C?lowiek ów wYkO!llał swój Plan Sze 
ców ... Mali harcerze zajadle przebie- ścioletni. 
ra1i nóżkami w krótkich spodenkach, 
cienko wykrzykując hasła. Wysoki, 
młody mężczyzna z gołą głową niósł 
„r.a barana" córeczkę w różowej su­
kience; machala rąC1'..ką do tłumu, 
ktoś l"ZlllCil jej cukierek, pod!nieśli go 
trzej piani-erzy, mała uśmiechnęła 
się łaskawie. Z daleka dygotał j·uż 
warkot, to no\\ry model obrabianki 
jechał na c1ęzarówce, przybranej 
wstęgami jak panna mlod•a. Pcitem 
ukazala się odsłonięta pla,tforma, na 
której trzy dziewozyny rozwijały 

długie pasy plótna w cieniu wielkiej 
tablicy z cyframi produkcj•i, a dalej 
szedl niewysoki, tlroohę zgarbiony 
człQ\vif'k, przepa~'łny na sf:o1' czei 
won.ą szarfą. Szedł sam, z czapką w 
ręku, skromnie, a nawet nieco wsty-

W ch~rilę później brzmiał już ja­
zgotliwy hałas i chłopcy patrzący z 
r..:sztowań zaczęli wołać: - Kombaj­
nerzy jadą! - Kombajnerzy po;zdra­
W.ali tłum ze sw'Oich dziwacznych 
wierzchowców, za Illimi strzelały tra­
ktory, 

- Lud i;tolicy wita swą młodzież! 
- ryknął nagle głośnik w ulewie 
bra·--. · 

W odległości stu kroków zajaśniał 
szereg białych bluzek. To szły dziew­
częta z liceów, trzymając w rękach 

kolorowe chusteczki. Z brzegu kro­
czyły młode nauczycielki. One rów­
nież powiewały chustkami. Paw?<>­
w! migało w oczach od szybko zrnie 

niających się twairey i bM-w. Tlran­
spa.renty z naZWGmi Mlk:ól '\WJOOSily 
s;.ę i opadały, dziewczęta śpiewały 

piosenki. 
Lecz z tyłu przepływał już silniej­

szy śpiew w bojowym rytmie. Chłop 
cy szli. obJęci za ramiona, zwartym, 
dudmiącyrn czworrobokiem. Grupa 
małych doboszów sunęła na czele ko 
lumny, z wysoka uderzając pałecz­
kami. 

Paweł poczuł w sercu bicie stu 
werbli.. Cofinął się za czyjeś plecy. 
W os'".atnich szeregach dreptali mal­
cy z najniższych klas. uczepieni na­
uczycielek. Tłum śmiał się i k.lru;kał. 

- Niech żyje młod'Zież polska! -
wołał głośnik. - I jej ofiarni wy­
chowawcy! 

Czterech gimnazjalistów o srogim 
spojrzeniu dźwigało na czterech 
drążkach otwartą księgę, wielkości 

sporyóh drzwi. PrMz 
kartki bieijł napis: 

„MY OTWIERALISMY 
MARKSA TOMY, 

JAK W DOMU WŁASNYM 
OTWIERASZ OKIENNICE.-" 

- Wyrównajcie krok - rzucił An­
tek. Szli, mocno sczepieni ramiona­
mi, po piętnastu w każdym szeregu. 
Przed nimi Szram niósł wielki pur­
purowy sztanda.r. Z obu jego stron 
szło po czterech zetempowców z bu­
ki etami białych i czerwonych goź­
dzików. Gdy wybuchały oklaski, 
podnosili kwiaty wysoko ponad 
głowy. 

Kolumna równomiernie wybijała 
krok. - Lewa, lewa! - poddawał 
Antek, idący pośrodku ,pierwszego 
szeregu. Nie patrzyli w tłum na 
chodnikach ani w górę, ku zapcha­
nym ludźmi rusztowaniom i oknom. 
W oddali huczał werbel. Chłopcy 
trzymali się pod ręce, tworząc 
szczelny i zw.arty czworobok, w któ­
rym gdzieniegdzie świeciły łysiny i 
powiewały kapelusze nauczycieli. 

placom rozI'7ltlconym. wokół dirog{ po­
chodu, do punktów zborn,ych n a dzie 
dzińcach fabryk i szkól. Przed Po­
litechniką chwiały się szt andary. W 
kręgu przygodnych widzów dziewczę 
ta w ludowych strojac h tańczyły 
przy dźwiękach akordeonu. Studenci 
wynieśli n a dirążkach poczwarne ku­
kły porlzegaczy wojennych. Rozległ 
się śmiech. Na s chodach panowała 
krzątanina, pot y kano się o siedzą­
cych, rozwij a no tram;parenty, dziew 
czyny rozdav.>aly kwiaty, chłopcy w­
mieniali się znacllkami. Wokól cię­
żerówki z piwem już cis:nąl się tłum 

spra~n·ionych. Z Nowowiejskiej cią­
gnęła kolumna cyiklistów w żółto­

niebieskioh kostiumach. Jechali, trzy 
mając się za ramiona, w trzech 
równiutkich rzędach. Z placu gru­
chnęły oklaski. Cykliści skręcili w 
Polną, mężczyzna z czerwoną opa­
ską na rękawie biegł koło nich 
wskazując dalszą trasę. Gdzieś z 
daleka wrzasnęły trąby maszerują­
cej orkiestry. 

_ ... ________________________ ... ___ ... ~---------- ..., ...... _.................................. W pobliżu skrzyż.o:vania .Alei . z 
Bracką tłum wYlał się na Jezdnię. 

SIŁA 
Gdy przeszło sto lat temu Marks 

i Engels rzucili ludzkości genialne 
proste hasło: „Proletariusze wszy-st­
kich krajów łączcie się!" - s.ta.no­
wiło ono przełom w dziejach. 

Teraz z minuty na minutę ulice 
gęstniały. Milicjantów i męŻC'ZY2JD z 
opaskami było coraz więcej , przysta­
wano na skraj ach chodniików; w o­
knach, na balkonach i na w zgórzar;h 
rumowisk tłoczyli się gapie. Z bocz­
nk przybywały 00<raz to nowe grupy 
i poc7ity z chorągwiami, płynął ko­
lorowy potok transparentów, haseł i 
wstęg. Warkot ciężarówek, zwolna 
sunących w mrowiu 1u<l7lkim, zag?u­
~ały co chwila podirywające się 
śpiewy i oklrz;>"ki. Portrety niesione 
na ramionach, tablice z cyframi Pla 1 Maja s1ał się tradycyjnym 
nu, modele nowych maszyn, gipsowe dniem przeglądu sil światowe­
popiersia _ kołysały się ponad glo- go ruchu robotnic7.ego. Imponujący 
wami. W miasto wstą;iil wielki gwar. wzrost tych sił znaczą historyczne 
Niósł się szeroko, przekazywany z zwycięstwa, odniesione przez naro­
ulicy na ulicę. Nie można się już by- dy obozu socjalizmu w walce 0 bu-

dowę nowego, lepszego społeczeń­
lo przecisnąć na plac Zwycięstwa. 
Poohód wlewaI się tam przez wszy.st- siwa. Wzrost tych sil zna.czą wielkie 
kie wyloty. Biwakowano na Króle- bitwy klasowe, toczone przez narody 

Azji i Afryki przeciw systemowi ko-
wsikiej i w .• O~rodzie Saskim. Wśród lonialnemu · · 
zieleni -połyskiwały srebrz;yste szay- . . Ostatma historyczna 
ty drzewców mieniły się b arwy pro- konterencJa w Bandungu była wyra.­
porców. z ~egafonów buchai n ie- zem glębokich przemian, jakie zasz­
przerwany wodo.spad melodii. Tłum I;\· w Azji i Afryce; pn.emian, któ­
czekal na znak wyma~. w gru-! rych. motorem .fest walka klas~ ro­
pach tańczono i śpiewano. Dt:ie'l'JCZY- botmczeJ. Po~g~ ruchu robotnicze­
ny w ~ych try\kotach go - potęga sWl:i~ch 51:ł ~oju 
pl"2Jem:ucały z rąk do rąik piłkę, któ-1 zmusza agr~raw: I!Dpena.lisłycz­
ra W7Jbijała się wysoko ponad srztan- nych do opaouęta.n.ia stę. 
dary. .Jeśli I>Owiadamy, że dziś w dniu 

święta majowego wraz z nami ma-
Z wybiciem godziny d:zie&.iątej od szerują w pochodach robotnicy Mo­

strony Domu Pał'tii doleciał stlumio- skwy i Leningradu, Londynu i eo­
ny, daleki okmyk z tysięcy piersi. ł ventry, Brukseli i Rzymu, Pekinu i 
Przjrniooły go głośniki. Potem za- ł Tokio - to mamy na myśli nle tylko 
brzmiały wysokie, szybkie dźwięki S zgodny rytm, ale również zgodny 
hymnu. Zaległa cisza. Wia1ir przywial ł kiemnek: do walki o pokój, o prawa 
echa wnawy. C?orą,,..,"'Wie uniiosly się: ~owleka, przeciw wrogom ludzko-
i <kgoęły · Pochód l'\.lmYl. sci. Wraz z na.mi maszerują dziś ro-

J ezdJni byla h . botnicy Wiednia, którym ostatnie dni 
a zapc ana szeregal'l1ll ł k al • i . 

111d:z.i w blęk:i1myoh, zielo.nych, żól- # I>~ az y, ja.k mozna nalezy roz-
tych i białych kombinezonach z ia- f w1ązywa.ć S]Jt)me zagadnienia młę­
skrawymi znakami na piersiach. ł dzynarodowe, nie uclekając się do 
Sportowcy. Rząd mężcz:l'7J!1 z oozcze- f najzgnbnieJszeJ z metod - do woJ- · 
parni w rękach. Dalej pilk:airze wł ny, 
czerwonych koszulikach, potem grupa # 
tn.lod:z.ież.y otaczająca wYsmlllkły mo- ł Wraz z nami maszerują dziś robo­
del szybowca, przybrany proiporczy- ł tuicy Berlina, którzy domagają się, 
kami. P~łnagie. opalone dziewczyny : by najpilniejszy problem europeJ­
o wysoJnch srezupłych nog..ach trzy-~ skf _ sprawa Niemiec - rozwJą­
maly się pod ręce. Wielobarwne gą- za.ny został w sposób wskazany przez 
sienice pochodu "~YJ?ełzały z . o'ou ZSRR na pnykła.dzle Austrii. Ro-
stron MarszałkowskieJ , łącząc się na b tni b •. Ni · 
skrzyżowa'l1iu w olbrzymią pstrą z 0 • ~ 0 u c-i~ct enu~, a wraz 
rzeszę ludzką, zalewającą szeroką runu wi~~szosc 8!'°1~enstwa pro­
jeronię Alei. Na dachach i stdkach testują dzi~ ~egoln1e mocno pne­
rumowisk, na balkonach i rusztowa - cfw zdradZieckim układom paryskim. 
niach przycupnęły warstwy gapiów. 

- Uwaga! - wola? glośniik umoco 
wany na latarni. - Do trybuny zbli 
żają się dzieci koreańskie, przygar­
nięte przez Polskę Ludową! Nad ni­
mi płyną gołębie pokoju! 

Wraz z nami świętują dziś ludzie 
pracy Paryża, minm haniebnej pró­
by ograniczenia manifestac.ii. Za.ka.z · 
pochodu na Placu Bastylii wyraża 

nie tylko zajadłą wrogość rządu wo­
bec klasy robotniczej, ale jego pani­
c?.ny strach przed ruchem roootni­
czym, Ostatnie wybory kantonalne 
we Francji potwierdziły, że czołową 
siłą polityczną tego kraju jesł par­
tia komunistyczna - awangarda 
klasy robotniczej. Mimo zakazu bur­
żuazji, - tak jaskrawie kolidu,Jącego z 
jej świetnymi niegdyś tradycjanrl 
rewolucyjnymi, robotnicy paryscy 
przyłączają się dziś do protestu 
swych towarzyszy berlińskich prze­
ciw układom paryskim, które g9-

dzą zarów.no w interesy Francji jak 
i Niemiec. 

ILIO 
• 11 Straż porządkowa utworzyła kor-

o w don; z obu stron „Cedetu" parł w 
Aleje jakiś boczny nurt pochodu. 

_ Sztandary, napisy i pieśni pomie­
szały się ze sobą wśród nieopisane­
go zamętu. - Szram, trzymaj się! 
- wołali chłopcy z pierwszego sze-
regu. Szram wYSoko wzbił sztandar, 
poczet skupił się wokół niego. Lu­
dzie nadciągający z Brackiej śpie­
wali: - „O, cześć wam, panowie 
magnaci!..." - chłopcy podjęli peł­
ną piersią: - „Naprzód, młodzieży 
świat.al„." - Przez chwilę trW3ł 
zgiełk i tumult, po czym mężczyźni 
z opaskami opanowali sytuację. 
Szram ze sztandarem przebił się 
przez skrzyżowanie, za nim ruszyła 
kolumna czerwonych krawatów. -
Lewa! - padło z pierwsze&o szere­
gu. Krok gruchnął po asfalcie. Kuź­

ł nar, Swięcki i Weiss„. Taras, Łu­
ł czyński... - Lewa! Lewa!„. - Wi-

l
dek i Rechner ... Wszyscy szli obję­
ci za ramiona. Z.boiński, Arnowicz ... 
Szram wysoko kołysał sztand11rem, 
chłopcy wznosili bukiety. Coraz 
większy krzyk rósł na chodnik,:ich. 
Mi~ały twarze. otwarte usta, oklas­
ku.i::ice ręce ... Coraz wiP,ce.i luf!zi na 
dachach. - Nie patrzyć w ,ECórę -
mówi Antek. - Lewa! Lewa! Na­
przód. - Uważać na sztandar -
rzucił Zboiński. - Le-wa! Le-wal 
Po-k6j! Po-kój! Po-kój! 

Podnoście poziom swojej pra­
cy! - wołał głośnik. - · Walczcie o 
coraz lepsze oceny! 

. - Wypchaj się - mruknął Swię­
cki. 

- Nieeh spróbuje zdać fizykę u 
Gelertowicza - zaśmiał się Zboiń­
ski. 

- Uważać na sztandar! 'Rów-ny 
krok! 

- Lewa! Lewa! 

- Po-kój l Po-kój! 
Ulica stała się nagle szersza. 

Sztandar· w rękach Szrama zachy­
botał się i rozpostarł. ·Zobaczyli 
przed sobą biały, rozświecony w 
słońcu Dom Partii i dwa sznury mi­
licjantów rozrzuconych w poprzek 
Nowego Swiatu. A dalej rozległy 
obszar nieba. Z obu ich stron niósł 
się powitalny gwar, operatorzy fil­
mowi biegli z aparatami. Powiewa­
ły chusteczki. 

- Trybuny„. - szepnął Antek. 

Nie musieli teraz wybijać kroku, 
pochwycił ich mosiężny rytm kilku 
orkiestr; zwarli się mocniej. Szli 
wyprężeni, z zapartym oddechem, w 
grzmocie braw i okrzyków. Pierw­
sza trybun.a: niska, odkryta, sypnę­
ły się z niej kwiaty. Ludzie o skoś­
nych oczach śmieją się klaszcząc 
małymi dłońmi ponad głową. De­
legaci z pola walki ... - Mao-Tse! 
Kim-Ir-Sen!... - Mignęły berety 
francuskich dziennikarzy. - Po-kóJI 
Po-kój! Po-kój! - Roje gołębi, wyso­
ko, ponad flagami. Znowu kwiaty ..• 

- Niech żyją! - Proporczyki w 
czyichś rękach, jakieś dziecko unie­
sione w górę. - „Naprzód, młodzie­
ż~ świata ... " - Vive la paix!. .. -
Niech żyje pt!>kój ludzkości! - Cześć 
ludziom dobrej woli! 

Szram nisko pochylił sztandar. 

Spikera zaglusz.yla wrzawa i grzmo 
tv oklasków, po czym w megafo­
nie zabrzmiał kobiecy gloo, dekla­
mujący „Odę do pokoju". Ku skrzy­
żowaniu parly z dwóch stron potęż­
ne fale, kołyszące na grzbietach 
transparenty. Wizerunki wodzów r o­
botni.czych płynąc spoglądały w prze 
str.zeń ponad głowami pochodu . Za­
błysły czerwone i niebieskie palety! 
To szli uczniowie szkół malarskich, 
rytmicznie wznosząc i opuszc7..ając 

dłonie. Nad jediną z grup podskaki­
wały szkarady imperialistów, a w 
środku smutno kroczyła stara, bro­
data koza w cylindrze „Wuja Sa­
ma". - Truman illo! Trumanillo! -
zaszemMł śmiech. 

Uczyniła się jak gdyby cisza. To 
Nie bacząc na grożące Im repre- krzyk zagłuszył orkiestrę. W il.zere-

sje policyjne, wraz z na.mi obchodzą gach załomot.ały serca. 

dziś wiel.hle międzynarodowe święto - Widzisz?... - szepnął Antek 
robotnicze ludzie pracy w Hiszpaniłi Jest nam dane, ie stanowi.my je· naszej ojczyzny, świadomi, ie tą Sciskał kurczowo ramię w i · 
i Gwatemali, w Stanach Zjednoczo-I dną z czołowych brygad szturm.o- pracą wzmagamy siły ruchu robotni- • . e ssa. 
nych i Iranie oraz innych krajach wych światowego ruchu robotnicze- czego na całym świecie, wnosimy~· Z głowneJ, t~bu1?-y pozdra~ał 

Paweł przecisną] się przez szczel- fas>iystowskiej dyktatury. Ich oczy I go. Stąd nie tylko zaszczyt, ale prze- nasz cenn. y wkła.d w dzieło zacho- ic~ ręką usm1e~hmętJ'. . człowiek, 
nie zbitą ciżbę na skrzyżowaniu I zwrócone są na nas. z naszych zdo- de wszystkim obowiązek. w dniu wania pokoju, przyspieszamy dzi~ń którego fotografia w1s1ała nad 
stanął za czyimiś plecami. Pochód byczy, z naszych zwycięstw czerpią święta pracy pogłębiamy w sobie [ ostatecznego zwycięstwa w walce !szkolną katedrą. 
przesuwa! się teraz przed nim bli- oni otuchę i pewność swego własne- wolę lepsze,j niż dotąd, skuteczniej- o lepsze jutro całej ludzkości. 
sko; pośpieszne, nierówne szer egi go zwycięstwa. szeJ pracy nad umacnianiem potęgi B. S, 
splecione la11:cuchem rąk. Widział · •) Fragment powieści Kazłmłer?.A 

twarze starych rob°'tnic, niosących~-.~-.~~._,..;: ... -.~'.''''"" ... '~°'~'~'"''-_,.;-...:..:.;•..:~~ ... ..-..-...:....-...-....-...... --, ... Brandysa pt. „Obywatele". 
ŁODZKI EXPRESS ILUSTROW~ ur 1C'4 (518) I 



SATYRA światowa 

• • • przeciw wo1n1e 

Gr;OSOWANIE W PARLAMENTACH W SPRAWIE 
UKŁADOW WOJENNYCH 

- PSSST, 

WYCBODZ... 

rys. Karandasi 
(8Ul!(a!"i:łl 

NOWY KROK 

MARSZOWY 

·rs. Herluf Bid­
'' rc.i:: (Dqnial 

GŁOSU.JĄ NARODY 
rys. J, Pop (CSRl 

PODPISANIE UMOWY KUL­
TURALNEJ MIĘDZY FRAN­
CJĄ I NIEl\'ICAl\U ZACHOD-

NIMI 

. rys. Mitelberg (Francja) 

li t,ODZKI EXPRESS lLUSTROWANl: nr J.04 (518) 

Przybyły Łodzi na 1 Maj.a ... 
Nowa linia tramwajowa 

J ak pszczoły plaster miodu. 
oblepili wczorraj o godz. 

13 parltany, występy murów 
i OtlDna swej fabryki robotni­
cy ZPDz im. Głażewskiego. 
Kol«owe chustk1 ZMP...ow­
ców i barwne ludowe stroje 
młodrdeży z VI TPD twor?;ą 
S7lpaler przy bramie przepa­
sanej wstęgą, którędy za 
chwilę pojedzie pierwsrz;y 
tramwaj nr „19„ na daleki 
Karolew ł Retkinię. 

Na otwaircie tej pr2eS7.ło 3 
łtm długoścl nowej linft tram 
wajowej preybyli I sekiret.arz 
KŁ PZPR - Jan Ja-błoński, 
przewodniczący PrezYdium 
RN m. Łodzi - Bolesław Ge 
raga, przedstawiciele związ­

ków zawodowych. organiza­
cji młodzieżowych t zaprosze 
ni goście. 

Po krótkim meldunku dy­
rektora MPK - Wawrz;ytt. 
skiego o zakończeniu budowy 
linii przedstawiciele władz I 
społeczeństWa wsiadają do u­
dekorowanej „19-ld". Obok 
motomicr.ego Gogolewskiego 
- mieszkańca Retki-n'l - sta 
je pr?.eWQdniezący Prezy­
dium RN m. Łodzi B. Gera­
ga z bukietem kwiatów, któ­
re otrzymał od uczennic VI 
szkołv TPD I tramwaj wolno 
przecina ws~ wśród wi­
wat.ów mlodzieży I społeczeń 
stwa, 

Cieszą się wszyscy młodzi i 
sta.Tzy. robotnicy f;i.bryeznl. 
tramwaja.rze I oczaea się mł(r 
dzież. Już nie trzeba bedzie z. 
Karolewa i Retkini odbywać 
dalekich wędrówek do tram­
waju przy Dworca Kaliskim. 

Wzdłuż nowej linii szpalery 
uczniów i uczennic z pobliskiej 
~zkoly. Powiewa.la <'horąglew­
kami. biją brawo. Mija.my pt-zv 
sta.nek na ul. Mał~orz.aty For­
nalskiej pny ul. Wróblewskie­
go. gd·dc mieszkańcy samonut­
nie odckorowa.li nową 9tadc: 
Miejskiej Kolei Ełektrycznl'i 
W oknach pełno kwiatów I fla;: 
Mies7.kanki domu powiewa.la 
chustkami. 
Na~e tramwaj zwalnia 

l>ieg. Na przystanku młodzież 
ze szkoły podstawowej nr 
137 wręcza kwiaty T sekre­
tarzowi KŁ PZPR J. Jabłoń 
siciemu, wyrażając pod-iięko-

wame dla partii za tę tak 
potrzebną dla robotniczej 
dzielnicy inwestycję. 

Wreszcie dojeżdiamy do 
pętli tuż za remizą strażac­

ką. Rozpoczyna się wiee. Licz 
nie przy·byli tu m.iesiJkań­
cy, którzy pracowali społe­
cznie przy budowie linit. oko 
liczni chlop1. 

Zebranie zagaja przewod­
niczący Prez. DRN - Pole­
sre - Osiński. Jeden z mów 
ców - chlop retkińsld - So­
cha d-ziękuje m nową linię 
tramwajową., po czym składa 
meldunek przewodnicrĄcemu 

Geradze o zakończeniu sie­
wów wiosennych prwz chło­
pów retkińskich w d:niu wczo 
rajszym. 

Przewodniczący Geraiza ty­
mi słowy ZWTóeil się do ze­
branych: 

„Uznanie należy się dziel­
nej załodze tramw::i,jowe;I. któ 
ra w trudnych warunkach 
atmosferycznych i;wyciesko 
pokonała trudności terenow~ 
i oparcie dążyła do zakoń­
czenia budowy nowe.i linii 
tramwajowe.i na Retkini~ I 
przed wyznaczonym termi­
nem. Niemała w tym rów­
mez zasługa mieszkańców 
Karolewa i Retkini oraz olco­
licznych chłopów. O~ółem 
przy budowie pracowało 5.1 18 
mieszkańców Karolewa i Rt-t 
kini. Łączna wartośt' prac 
czynnika spoleczne~o wynosi 
238.900 zł. Dzielna postawa 
społeczeństwa Karolewa i 
Retkini powinna hyć przykła 
dem dla mieszkańców innych 
dzielnie naszego miasta". 
NajwięĆej z otwarcia no­

wej hnii cieszą się dzieci u­
częszczające do szkoły nr 137 
na Retkini Uczennica II kia 
sy Jolanta Szwed?:ka, dzię­
kując za przedłużenie linii 
tramwajowej. złożyla przy­
rzeczenie w imieniu uczące.i 
si~ młodzieży dalszych, le­
pszych je=ze niż do tej pO­

ry postępów w nauce. 

Wyróżrueni pracownicy 
MPK i okoliczni mieszkańcy 
otrzymali dyplomy uzmmia. 

Zb. Skb. 

z otwarcia nowej linii tramwajowej Retkinia - Radiostacja 
najbardziej cieszą się dzieci i młodzież. 

Fot. - b. Olejniczak 

Pawilon szpitalny, muszle 
koncertowe, ogródek jordanowski; 

Nowy pawilon Szpitala im. dr Jonschera 
przy ulicy Przędzalnianej 

Wiele mamy powodów do 
radości w dzisiejszym dniu 
pierwszomajowego święta. 

Cieszymy się końcowym eta 
pem robót przy rurociągu 

Łódź - Pilica. otwarciem no 
wej lintf tramwatowe1 na Ka 
ro\ew t Retkinię, wybudowa 
mem głównego pawilonu 
szpitala im. Jonschera. 
Jest.eśmY właśnie w no­

wym pawilonie, gdl'Lle odby­
wa się odbiór techniczny. 
Kierowntk. Boruta z Wyclrzia­
lu Zdrowia t dyrektor szpi­
tala dr Taube są zadowoleni 
z efektów pracy budowni­
czych - pracowników Zje­
dnoczenia Budownictwa Miej 
sldego odcinek IV oraz Zje­
dnoczenia Inst.alacji Elektry­
cznych \ Sanitarnych. 

Pawilon wykonan:v zostal. so 
lidnie. Dobrze spisały się za­
łoITT., pośród któr:vch niespo­
sób nie wymienić takich przo 
dujących brygad Jak beto­
niarska Antoniego Stud:ziń­
slnego, hydrauliczna St. 
Adamskiego, ciesielska W. 
f' .'łsZew!"kiego. lastrykarska 
W. Rutkowskiego i elektrycz 
na B Andrzejczaka. 

- Za Jakieś trzy tygodme 
- mówi dr Taube - we 
wspaniale urządzonym pawi­
lome, który pomieści 100 łó­
żek chirurgicznych. przvjmie 
my pierwszych chorych. 

Fot. ~ T„. Olejniczak 

Szczególne powody do ra• 
dości ma Widzew. który ot?'ZY 
mal kioo „Pokój" 1 nowy o­
gródek jordanowski, zorga"' 
nizowany przez mieszkań­
ców. 

Sk!adam-y W\x;'-~ w ~ód 
ku jordanowskim. Jesz.cze 
d\vóch przewodruczących k:c>­
młtetów blokowych nr 527 
i 528 - kończy ustawianiP. 
przyrządów do zabaw otrzy­
manych z DRN Łódź - Wi­
dzew, jeszcze cztery dziew­
czynki Mirka Spingal, Jadzia 
Dronik, Basia Ratejewi;ka I 
Agatka Sciborek wvkańcz;i­
ją dekorację ogródka, a Już 
cala gromadka dzieo okupu­
je piaskownicę. 

Ogródek jorda.nowsild wy 
konany przez mieszkańców 
w Czynie 1-majowym jest pi<. 
k.nym przykładem dobrego 
gospodarowania bloków w 
swo1ej dzielnicy. 
Pamiętać też trzeba o tym, 

że trzy parki łódzkie: na 
Zdn>Wiu im. Micltiewicza na 
Juliano,,;ic i im. Poniatow­
skiego otrzymały muszle kon 
certowe. Dziś w muszlach 
tych odbędą się już występy 

artystyczne. 

NIEDZIELA, l MAJA 

8.15 (L) „Witamy 1 Maja". 8.30 
Polska muzyka ludowa. 9.00 Au­
dycja literacka. 9.30 Muzyka. 9:50 
Transmisja uroczystości l-ma10-
wych. 10.35 (L) Tn.nsmisja z uro­
czystości i-majowych w Lodzi. 
10.45 D. c. transmisji z uroczysto­
ści 1-majowych w Warszawie. 
11.00 {Ł) Transmisjii ~ ur()('ZJ'Sto­
ści I-majowych. 11.15 D. c. trans­
misji z uroczystości 1-majowy::h 
w W-wie. 13.00 Muzyka ludowa. 
14.00 Polska muzyka popularn„ 
15.00 Radzieckie oieśni \-majo­
we. 15.30 „Z życia Związku Ra­
dzieckiego". 16.00 Utwory skrzyp 
cowe. 16.30 Melodie taneczne w 
wyk. zesp. Hara lda. 17.05 .. Na 
marginesie wielkiej polityki". 
17.15 Na radiowej estradzie. \8.~5 
St. Moniuszko .,Verbum nobi­
le" opera. 19.30 (L)-...l Maja w Lo 
dzi I wo;ewództwie". 20.00 Słu-

1 chowisko. 21.50 Me lodiE tozryw-

PRZECIW WOJNIE domości gportcw ~. 22.30 CLl Lc-

1 

kc>we. ?.2.00 Ogólnopolskie wł• 

rys . . Jose Renau (HisZPania obecnie na erol~acji w Meksyku) kalne wiadomości sport.owe. 22.40 
----~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-Muzyka taneczna, 



Na zabawę i tańce 
Pogoda dopisała „ponad1pla 

nowo" i bezchmu1irn'lll nie­
bem sprawiła wszystkim do­
d<ltkową przyjemność. Ma­
my nadzieję, ?;e i dzisiaj nie 
zawiedzie. A wtedy chciało­
by się w pel.ni wykorzystać 

sł01'icc i ciep lutkie letnie po­
wietrze. 
Ckzywi~cie - nie w mie­

szkaniu. Zr~ztą któż o tym 
myśli dzisiaj, w pierwszoma-

jowe święto, kiedy każdy 

park i plac lódziki rozbl'7Jll1 ie 
·.va: 'b ~ .:z~(! po r:. .... ~ut..:11iu ri;.: l­
zyiką, śpiewem, humorem? ... 

Co więc robić po poch0-
dzie? Jasne, że wybrać się 
na jedną z zabaw ludowych 
i tam obchod zić dale.i dzisiej 
sze święto. Ba, ale na którą 
pójść? 

Tak, z wyborem mogą być 
związane nawet pewne klopo 

ty, bo is totnie zabaw jest 
sporo, a program każdej z 
nich stanowi niezmiernie 
przyciągającą atrakcję, Tru­
dno więc i nam sugerować 
czytelnitkom ten c-zy inny 
park lub plac. Wybierajcię 
sami. .. 

o f!odz. 14. o której to dzied 
będą mogły obejrz€ć przed­
sta wienie kukiełkowe ;:it. 
„Alady n 1001" . 

W ciągu kilku dni 

My ograniczymy się tylko 
do powtórzenia m1e.isc im­
p rez 1-mi>iow:·l'h. k1 óre opi­
saliśmy dokladnie we wcw­
rajs.zym numerze. 

A wir-: w Parku Ludowym 
wielki festyn rozpocznie się 
o godz. 15, w Parku 1'onia­
tow11kiego - o tzodz. 14,30, 
podobnie jak na Julłanowłc, 
Helenowie i w Rudzie. O go 
d'Zinie 15 30 ro"POCZną się za 
bawy na rynku 8taromiej-
1klm, Placu Komuny Pa.ry­
skiej i Placu Niepodległości. 
Jedynie na Placu ZWYcię-
1twa impreza rozpocznie się 

Co nas czeka na każdej z 
tych imprez? Wszystkie atra 
keje, jakimi tylko można 

W?Jbogacić program zabaw lu 
dowych. Będą więc i wystę­
py najpopularniejszych akto­
rów, solistów Opery i Teatru 
Muzycznego, i pokazy spor­
towe, występy zespołów ta­
necznych, wokalnych czy 
chórów. i koncerty orkiesłl·, 
i 1"UZ:Vk:>, tan.,.~zm•.„. 

Na pewno jest wiosna. Nie 
dlatego, że tempera.tura sko­
czyła nagl.e do pr'Zepisowej 
wysokości i nie dlatego, że 
ziemia. znalazła się w takim 
położeniu w stosunku do 
słońca, że to ostatnie chce 
czy nie chce, musi grzać. Nie 
dlatego też, że siewy wiosen. 
ne tu i ówdzie zostały już 
zalwńczone. Zresztą w mie§­
cie trudno to oglqdać i wie. 
my raczej o tych faktach 
z prasy. 

Po czym poznaje sie wio­
snę w mieście, skoro drzewa. 
nie ośmieliły się je11zcze za­
zielenić na dobre i kobiety 
chadza jeszcze w futrzanych 
paltach, a parki nie są je. 
szcze zaludnione? 

zapłoną wszystkie lampy A propos muzyiki tanecz­
nej. Warto wiedzieć, że na 
każdej z zabaw przewidizia­
no oczyWiście i tańce. Por­
wą nas do nk-h orkiestry, a 
pod wieczór - melodie z 

na ulicach Łodzi 
Ostatnio otrzymaliśmy zna 

wu pokaźną ilość listów •1d 
naJlizych czytelników ze skar­
gami na ciemności zwłaszcza 
na peryferiach. Pogasły lam­
py, gdyż wypalily się żarów­
ki w latarniach na Stokacn, 
Widzewie, Bałutach. 

Po wielu interwencjach 

nadszedl obecnie do Łodzi 
transport kilku tysięcy żaró­
wek ulic 7 •WC'l1 100 i :300~ św!e 
cowych. Ilość jest dostatecz~ 
na, hv shrc7.,·ło ich do 
WSZYRtklch lamp, 

płyt. 
Bawmy 

my - ile 
się więc i tańcz­

dusza zapragnie! 
(se) 

W mieście poznaje się wio­
snę po sklepach. 

- Aaa.a, prawd.a - powie­
cie - przeci:?ż wszystkie wy. 
stawy jak kawałki tęczy kii­
szą oczy i kieszenie jedwa-

Pracownicy Wydz. Oś-wie- WAŻNE TELEFONY 120. Piotrkowska 307. Na 
tleni.a Ulic po'Stawl11! sobie z.a Poiiot. Ratunkowe 254-44 C"-"~112· e?l{•,(11\V~ rntowicz~. 42. Gda~Sk_\ł 

1 I · ...<..; Straż :Pożarna 8 .,.ii• U ',Jlll_ • 11.JJlt,.. 90. Armu Czerwone] 8, 
ce roz.pr06zen e c1emnv....• w Kom. Mleiska MO 253-~ •"O IV ,.,, Srebrzyńska 67. 

Na pewno 
iest wiosna 

biami, kretonami i inn11mł 
materiałami po zniżcmej ee. 
nie. · 

- Jeszcze nie to - łagod­
nie zaprzeczam. - Owszem, 
najlatwiej poznać wiosnę po 
sklepach, ale w lutym były 
te same materiały na wysta­
wach. Inny symptom wios. 
nv 'ltOszą nasze sklepy odzie­
żowe: ukazala się flaneia na 
zimowe piżamy, natomta.st 
nie ma a.ni na lekarstwo 
wiosennych strojów dziecię­
cych, zwłaszcza skarpet tzw. 
podlwlanówek. Jeżeli są to 
tyllw wylącznie na 8 lat w 
ca.lej Łodzi. Widocznie w tvm 
roku będą nosiły podkol.a. 
nówki tylko dzieci w wieku 
ośmiu lat. 

A najgorsze, że niP. wolno 
się dziwić, bo eksoedi entki 
nie ·'<!: bynajmniej zdziwion• 
brakami, tylko zdziwione 
na.szum zdziwieniem i tym, 
że nie zdoŁaliśmy się przy­
zwyczaić dn rozpoznawanitJ 
wiosn~J nn braku artykułów 
wiosennych. l 

Zo-Ta 

naszym mieście I l!czą, że pra Miej1kl ~nfor. 159-15 szych:: .. Na. leśnej STYLOWY CKilińskie.:o AS AI. Kościuszki i8 
ce te ukończą najdalo.i za 3 lft' eśtra.dzle". ..o kogut-/ 123) .. Na barykadach pełni stałe dyżury nocne I 
dni. Wyjątek mogą !ltanowić l'W'1 r\1t. ,.,....,~ ku i„kurce''. „serc~ '!o i Hamburga" 11.. 15. F=!,O 
latarnie, które mają defekty "I: '1!Cd"9" •' ha.tera . „CzaroozieJsk1el 20. dozw. od lat 14: 2 . .>. DYŻURY SZPITALI 
w pt"Z<lwoda h . k k. witaminy" ri. 15. lG. l'i; f!.. 17.30, 20 

c · OJ>F:RĄ IW1ec ows lelitO 2.5. 11.. 16, 17 WOLNOSć (Przybyszew 1.5. (niedziela): 
Jeżeli gd'Ziekolwiek zgasla l5l nieezynnlł, 2:?· tt.. 19 Mf,ODA GWARDIA (Zie skieJlo 16) „Opowie~ć Położniczo - ginekolo-

TELEGRAM 

Spiewam razem 

z Wami w dniu 

6 maja lampa uliC7lna, należy telefo- NO~YaazC~i:~~~skie~o lona . .2l „!od gwia.z~ą/ a.tlf.l.ntycka" g, 16: ta. giczny: <?d godz. 8 do 20: 
nować pod numer 220. -89,, bę l~) ft, 19 „Wesele Figa- dfryll'tJskad lg. 1146: 185, 20 g20. l~oz~a"· 2o<l0 lat 7. 2.5. ~~1.Pc1ztaa.l uiml .. KdrrzemM1~ednui.reo-c·-

. . b ra.'" 2 5 nieczynny ozw. o at . 2 .. "'· . . • n -

dz1e to gwarancją naJszy - lM JARACZA (ul Ja- 16. 18. 20 .. Mikota.i Ko,WLÓKNIARZ CPróch:ii- ka 5. Od godz. 20 do 8: 
szego ;>..alatwienia sprawy, racza 27-29) lt. 19 .>zbń .i pernik" dO?:W· .od lat 'i. ka 16) „Kordzik" g. 16, Szpital im. M . Curie-

ta OffiOSC O O W C en U CC ojc'a.' Gauruu" „Miłość kobiety" g. 2.5. g, 16. 18. 20 SklodOYJSkiei 15 

7 maja. 

stop 

oo robi publiczność 

POGRĄŻONA W BŁOCIE. 

Ulica Limbowa na Stokach I 
poarqżona jest w błocie. Zda­
'rzylo się, że kied11ś ugrzęzla 
tu„. karetka pogotowia., dlate­
go obecnie karetki dojeżdżają 
tytk.o do ut. Telefonicznej, a 
stamtąd lekarz z wielkim tru­
dem przedosta1e się do chore-

w. d · · ś \ tl I I cy'" 2 s I! 19 Winni- MUZA CPab1amcka 178)1 18. 20. dozw. od lat 7 Sklodowskiei. ul. Curie-

wszyst1dch ulic ~zi uc.ie- rOWSZECJłNY (Obr. 16; 18; 20, dozw. od lat lWJSLA (Tuwii;na .!?r Il . • 
szy bez wątpienia w11zylitkich stalinaradu 211 g, 19 18. 2.;>. 11.. 18. 20 I „~ hektarv z1em1 I.!. 2.5. (ponledzia!ek). na estradzie? 
mie:<>zkańców naazego mla- Zatrzymać poci•I"' POJ,ONIA (Piotrkowska\ 16. 18. 20. dozw. od Od itodz. 8 do 20: stop 

· ź' 5 nieczynny 87) „Noc w Wenecji".\ lat 14; 2.5. g .. 16. 18. 20 Szpital im. dr Wolf. ul. 
sta. (li) MJ;ommo WIDZA (M(') it. 16. 18. 20. dozw.

1
ZACHF.!TA (Zgierska 29> Lae:iewnicka 34-36. Od JEAN JOHNSTONNE 

niuszki nr 4a) ir;. 19 od lat 14: 2.5. g, 16, 18 „N_~ebezpleczna cieśni- godz. 20 do 8: S:z:pital,,._ _____________ . 
.. Ba.lla.d:vna" 20 na 11.. 16. 18. 20. doz~v. im. dr Jordana, ul. Przy-•· 
2.5. nieczvnny PJłZEDWIOSNIE (Żerom od lat 12: 2.5. g. 18. 20 rodnicza 7-9 

MUZYCZNY CPiotrkow- skieao 76) „Sadko" !!. DWO~C~WE (Dworzec 
ska 243) g. 19.15 .. Ta- 16. 18. 20. dozw. od I.at Ka\1sk1) ,:•Szkarlatn:v 1.5. (niedziela.): 
.iemnica Dedala" 7; 2.5. Jt, 18. 20 kwiatuszek · /!. 16. 17. Chłrur•la: Szriital Im. 
2.5. nieczynny Z t MA.JA <KilińskieJZo 178) J~ 1;· f3· N· fj 19 20 dr Pirogowa. ul. Wól-

ESTRADA SATVRVC ,- „Uczta Baltazara" i:i. 2·1 · 22· · · · • czańska 195 
NA (Traugutta 1) :!. 15 17 19 dozw od lat · , - .., 
19.15 .. Uwa.Ka lm:clmy" 14; 2.5. 'i!.: 17. 19 f,AC~NOSC (Jozefó~ 4,,) 
2.5. nieczynny Rm<:ORD (Rzgowska 2) „Ciemna rzeka f!. :u. (pon~edzl&łek): 

A~el 
• w sprawie 

domowych 

skrzynek listowych 

go, 

A przecież można by doraź­
nie zaradzić złu, dostarc;:a­
jąc na miejsce szlakę. Niechźa 
DRN Widzew zrobi taki ekspe­
ryment. Wydaje nam się, że 
mieszkań~ ofiarują swoją pra 
cę przy rozrzucaniu szlaki, aby 
tylko .•tworzyć m&iliwe warun 
kt przedostania się przez uHcę 

. rJNOKIO" Cl<ooernik:l 'Poemat 0 miłości" a 16. 18. 20, dozw. o:ł I KL. Chirurgiczna, ut 
Wojewódzki Zarząd f,ącznoścl • 16) tt.. 17 .. Siedmiu cu- l!5 17 19 dozw od lat lat 18: 2.5. ~- 18 WiJlllry 19 

w Lodzi (ul. Tuwima nr 36) zwra- rodzieiów'" z.5. nie- 14: 2 ·5 j,; 17 ·19 POKOJ (Kaz1m1erza 6) 3 maja br. o godz. 19 w sa.11 
wykładowej Akademii Medycznej 
w Lodzi przy ul. Zachodniej 
nr 81-83 odbędzie się posiedze­
nie naukowe, na. którym Wygło­
szone ZOIStana, na.1ltępują.ee odczy­
ty: 1) prof. dr Jerzy Rutkowski, 
kierownik U KHnlki Chirurgicz• 

ca się z a.peiem do wszystkich czynny • ROMA 'citziowska nr l!i) „Kurs na Marto" g. 1.5. (n~l.a): 
mieszkańców Lodzi o roztocze- „Krzvsztof Kolumb" f!. 16: 18. 20. doxw. od lat Interna: Szpital Im. 

do dom.ów. (1031) nie opieki nad skrzynkami listo- tt ~1 ~Ą • 16. 18. 20. dozw. od l'lt zJ~ =\··r~d!m 2~łada- dr Gluzińskiej?o, ul. Za-
wymi, za.wieszonymi w domach n.,, 1'1111 14: 2.5. J!, 18. 20 ny kątna 44 
mieszka.lnych, które stanowi!\ BALTYK (Narutowicza·SO.JUSZ (~owe Złotno) __. 

Wystawa w Pabianicach mienie społeczne i słuźa, za.rów- 20) .. ()vowieść atlanty- „Pokolenie" g, 15. 17. D t k 2.5. (Jlonieclzia,łek): 

' no dla. wyrody loka.torów ja-k i ck.a." I;( 16 18 20. dozw. 19. dozw. od lat 14: 2.5. yżury ap e 
Dnia 1 maja o .godzinie 14 w listonoszów. od lat '7; 2.5. ·fi., 16. 18. f!.. ~8.3~, „Ożenek z 110-

SzPital im. dr Sterlin­
ga, ul. Stet"l~ 1-3 

muzeum pabianickim (Zamek, O wszelkfoh uszko~~ac!' 20 1 2) Ti~~i:;CSienkiewicza 40) I.!!. (nieihiel.a): 
Pl. Obrońców Stalingradu 1), z:i- l!lłcrzynek należy powla.donuc lt- GDYNIA (J. t·'f11~ m~ k „SkaTbY sułtana" f!. J. Tuwima 19. Wól- 1.!!. (niedziel.a): neJ AM w Lodzi - „Sztueme 

. stonosza lub Ul'Zl\d poo~owy w Pro'i!,ram 1 ~ow, ~ · 16. 18. 20. dozw. c>d czańska 37. Piołtko'11'- Laryogolol!'ia: Szoltal oziębianie w chirurgii (hibenia-
stanie otwarta wystawa „Polska \danym rejonie, & s1>ra.weow ro~ i k~lturalno osw1~~ lat 7; 2.5. Jt. 16. 18. 20 ska 225. Zgierska 146, im. N. Barlickiego, ul. cja), 2) doc. dr St.anislaw Po-
sztuka ludowa". myśln_ego niszcz.e~i;& skrzynek oil hl~tt~owko~~~zc". SWlT. (Bałucki ~ynek) ~· Polskief!o 5ą. Now?t Koocińskiego 22 

Wystawa czynna będzie co- dawac w ręce M1hejl Obywatel- Zdrowie zależy od „Swta.dectwo do.irzało- k1 12. Dąbrowsk1e.l(o 240. . . krzywnicki - „Współczesne po-
d · · · · · d . sldej · względnie p<>dać na pi- ·· " Uważn:v p'omOfl- śd" g. 16, 18, 20 2.5. (pomedz1.alek): glądy na. dziab.nie środków uży-
~ienme z wyJątkiem pome zi~l- śmie' do Powiatowell'o Zarz11-du ~~„· ii. 18. Hi. 20: 2.5. dozw. od lat 12: 2.\ ~.5. (ponie_dz.iałek):. '.3zoital im. dr Biegań- wanych w sztucznej hiberna.ej! 

kow od godz. 10 do 19, w me- LąlYl.nośel Lódź 1 (telefon nr „Janosik''. I!. 18. 19. 20 „Złodzieje i 1)0liejanc1' Lunanowskie~o 1. Piotr skiego, ul. Kniaziewicza 
dziele od godz. 10 do 13. 117-28). Program dla naimlod- dozw. od lat 18 kowska 25. La1:tlewnleka nr 1-3 I hipotermii". 

\\\ \llltOWNICY POSZUKIWANI llJ 
Murarzy, mun.n-y • tynkarzy, zbrojarzy za­
trudni natychmi.a.st \>nedsiebi-0rstwo Robót 
Elewacyjnych Budowni.ct~a. Miejskiego, 
Łódź, ul. Strzelczyka 21. Dla zamiejsoowych 
hotel 2mpewniony. Wyn.agrodzenle w]g ukła­
du zbiorowego w !J.udownictwie. Zglos-z.enia 
przyjmuje d.zi.ał kadr Łódź, ul. Stru\c1;y. 
ka 21, w godzinach od 7 do 15. 1014-K 

Inżynferów. techników, mistrzów budowla­
nych oraz murarzY i cieiilj przyjmie na bu­
dowę w Kłoda.wie, Przedsiębiorstwo Budo­
wlane Przemysłu Węglowego w Stalinogro­
dzie. Zgłoszeni.a kierować do PBPW Grupa 
Robót nr 10 w Kłodawie. Sprawa mieszkań 
do omówieni.a, Na miejscu hotel robotniczy. 

Magistrów 1 techników farmaceutycznych do 
aptek w miejscowośe:ach: Turek. Dobra. 
Świnice, Tuliszków i Kramsk - w charcik­
terze kierowników względnie pracowników 
zatrudni od zaraz Poznańskie Przedsiębior­
stwo Aptek. Oddział we Wrześni, ul. Le­
nina 'l2. Mieszkania zapewnione. 1002-K 

--------- POMOC domowa po-

i SPRUDAL \ ~ trzebna. Warunki do1:ire. 

§ 
UWAGA! UWAGA! ~ Próchnika 15-33. 

rAPCZANY. fotele-łót- , 1 d L ó I LOKALE I 
k.a. krzesła matei:aee z W dntU maia 90 !, V fift0 O -
srntkam1 sprzoda1e :'la § O 
rat) t za 1rntówke za- z ostan ą otwarte ; ~ KOMFORTOWY ookfii 
kład tapicerski. Narotro ~, ~ X z balkonem (centr. Of!,rze 

~~<!z-,?~;2E:~~~~~:~ 2 OGRUOEK rest. ,,TIVOLI" 8 ~~r~i~ ~~~~)i zza~kn~~ 
bębenkowa .. Sin~era" - 0 chnia z wygodami. Wi;i-
sorzeclam. Zielona 21. ul. Tuwima 1 0 domość Zielona 25 ora-

K.ierown:ikowi Transportu Krajowej 

Spółdzielni TransportowQ - Komuni­

kacyjnej i Robót Metalowych w Łodzi, 

ob. BOLESŁAWOWI OSMIELAKOWI 

z powodu zgonu 

MATKI ~ 
o na 2 lub 3 ooko1e z ku-

!'!!· 4· ~1'U-9 sm.,.......,n kuchnia, wieczorem zaba.- <> cownia zef!,armistrzow-
Sl\MOCHÓD osobowy ~- o ska (2094 G) serdeczne wyrazy wspó.!czucia. skła-
„Mercedes" V 170 stan wa - orkiestr.i. B. Krochmalskiego C - --·--1 
Idealny sprzedam. Tel. 8 0 3 POKOJE. kuchnia. dają 
2 ,... TARAS k · · E t „ "' amfilada. wygody. oko-
. 7~:21. 2362 -~ o przy aw1arn1. gzo yczna V lica Dworca Fabryczne-
l\fOTOCYKJ, „Zlindaoo" 8 f!,o zantienie na 3 osob- WSPÓŁPRACOWNICY 
llOO. stan dobry sprze- 00 ul. Piotrkowska 108 ~ ne mieszkania. Oferty •••••••••-
dam. 0!!\adać Rzgowska 0 orkiestra Biuro Or:loszeń Piotr-
nr 59. Gawroński. O po południu do tańca gra ~s-~? ood „1904" 

<"> J. Szmigulskiego. , Dr RÓŻYCKI speciali- RENTGEN orześwietla-
Cl.t\GNHC Lanz 25 K'.-1 ;-OOOOO<X>OO<><>v'„A,>vv<>vovv<><><X><><><>Ó 3 POKOJE. kuchnia, sta akuszerii. chorób ko nia klatki oiersiowei. z•1-
po kamtalnvm remoncie ' wszystkie .wY'.gody. cen- biecych, niepłodność - ładka dr Baran, Piotr­
sprzedam. Lódź. Slcn- POMOC domowa oo- PSZCZELARZ (stolarz) trum .zam1emę . na do- czwarta - szósta. Piotr- kowska 103. m. 12 eo-
kicvj_cza 74. _ ___ trzebna od zaraz. Jar;i.- starszy. doświadczony m~k 1ednorodzmny pt kowska 33. ~d-z1_·en_n_i~e_. ------
RADIO „Bałtyk" z 0 _ cza 23. m. 35. przyjmie pracę. Zeligow miastem przy tramwa.1':1· -- , 
kl.em ma"icznym sprze- POMOC d . d 1 skie~o 54--12. Oferty Biuro 011łoszen, Dr Jo7,ef WIERZBOW- NAUKA 

1 „ omowa o e- Piotrkowska 96 ood - SKI choroby wewnętu-
dam. Zielona 5--8. karza potrzebna. Wscho „2214". 2214 G ne wznowił przyjec1::1. -

sprzedam. Pabianicka 50 POMOC domowa do le- wal„o~tizeb2~· 46 Wia~o- ftlU.NE tel. 170-60. kursy orowadzi Zaklad 
DYWAN nowy 250X350 dnia 57. m. 3. I HAFCIARICA (mas~yno-1 • ~ . I Gen. Swierczewskiego 4a RADIOAMATORSKIB-

m. 8. 2218 G karza potrzebna. Sienkie m~i8 e · - 211~ fj - Doskonale;ni!'I Rzemiosła. 

Ili OGto<i.'.Zl!.NIA DROBNE 111 wicza 63 m 6 116 · DENTYSTA k · ELEKTROKARDIO- Zao1sy Łodz. Lakowa 4. 
;J (; MOTOCYKL 250 cm · · · korony 

00 60 z~e~~u~~ G.RAF zdiecia serca. - tel. 289-05. 
sze'ść. stan dobry sprze- -„„.„•••••••••~•••••••1111•11••„·•••••••••••••• ... •••••••••••• mostku 

00 80 zł i rep~ P1o!xkowska 157. front 

1
:----------

1 
•, 

1 
DOMEK na dużym oln- dam. KarJ?acka. 33 bocz- „ () D Z K 1 E z A K Ł A D y racie protez. Nowomiei- I piętro. 11.odz. 17-19. ZGUBY 

N IEfiUCtłOłlO:iCi cu morgowym. (ziem;a na_Pab1an1ek1ei. --- .., ska 5. 2319 G -
ogrodowa>. blisko tra!n- TAPCZAN nowy szero- TERENOWEGO PR ZE MY SŁ U -- - · SPóLDZIELCZA PRZY-
waiu kupię O!erty Biu k. \' MATE"IALOW BUDOWLANYCH FOTOGRAFIE n~~rob- CHODNIA LEKARZY. WYŻEL szorsJko?-'łosy 

POLOWĘ domu (pokói ·0 : . · k - 1 so 1dny. maszyn<: .. Sin ~· kowe na. porcelanie ar- UL. PIOTRKOWSKA 
15

n szary (łeb szy.ia 1 łata 
z kuchni;i) oraz pól pia- ro l!loszen. Pi~tr ow- gera" orygli:alną 11abi- w ŁODZI, ul, Narutowicza 45 t t k j F „ b ) 
cu do sprzedania. Wlad:i ska 9S Pod .. 2293 · netową do pisania .. Mer- tel. 232 _ 91 Y~ yczme wy onu e „ .O tel. 189-50 leczy we wsą rązowe . ogon bardzo 
mość ul. Nawrot 10, m. 2 cedes" sprzedam. Kilh'I- to · Stryszows.ki. Łódz. stkich specjalnościach, kr~~ki Zaf!.i_nąt Odprowa-

k ul. Rewolu~Jl 1905 r. prowadzi przychodnie dz1c .za duzym. W}'.nag~o-
D. OM- -ś ód . . J - L- LETNISKO olekne. o o- skieJ?o 42. m. 5a. ~ • J . nr 1 (Po!udmowa). dentystyczna. wykonu·1e dz.emem. Lodz, S1enk1e-

. w. T m1esc u o- lica Lodzi, dobry dojlłz.d - przyjIDOJą z ecema 53 1 I 
dz1 kupimy. Tel. 190-&8 _ do wynaieci<1. Wiado-1 pRACA I na produkcję - KRAWIEC orzv1mu1e nc protezy zębów oraz ana- wicza • m. 8, te· 
w godz. 7-15. _ _ mość tel. 150-43. _ wyrobów betonowych z !><}wie- orawkl. reoeracie. Piotr lizy lekarskie. Czynna 104-35. 

kowska 19 ooorzeczna I godz. 8-20. ><><><><><><>O<><><><><><>< 
o .GR9D 1 ha z .cieolar-

1 
,,. 

1 
POMOC domowa z refe- rzonego materiału (cementu) jak: oficyna. Woiciechowski 

mą ~ mieszkaniem pod/ iitUPlłO renciami potrzebna od - I 
1 

SPóLDZIELNIA LEKA-
~odz1ą odd~n:i w dzier- 1 "- zaraz. Dr Zeli11.owski. ul. DACHOWKA, GĄSIORY, PŁYTY LEKARSIUE IR~~ S~ECJALJSTÓW Q 
zawę k.wa!iftkowanemulKSIĄZKĘ zvwoty $wie Wo.iska Polskiego blok 5 CHODNIKOWE, KRAWĘŻNIKI Lodz. Piotrkowska 3: szczędza1 
oizrodnlkowt(czce) . Wla- t h" 1. • •• Of t B' kl 3 m 12 CHODNIKOWE PUSTAKI RURY . . . porady. zabie11.i, zastrzy-
c:jomość tel. 144-78 yc ,..upi~. . er Y m- · ·- :._ · - ---- ' ' ~r KUDREWICZ spe_c.ia- ki. rentgen. Punkty den-
--------· -- ro Ogloszen. Pio~;kowska POMOC domowa 00_ MOSTOWE, KRĘGI STUDZIEN- lista wenerycz!le, skor:ne tystyczne, Poludniowa 3. energię 
PLAC WZ!(lednie PO.ł<>: I nr 96 pod ··2378 · trzebna. Warunki dobre. NE itp. 8-9.30. 3-5 ulica 22 Lio- Gdańska 111. Labo rato-· I k 
wę na krancach Lodz1 li .---- Wschodnia 50. m. 5. . . ca 4. . rium analiz lekarskich e e tryczną / 
budynek do rozbiórki ku BJtĄZĘ: złota 1 srebrną Zlecema reahzowane są w naszym :1.a- Dr .Jadwiga ANFORO- Sienkiewicza 37. Lecze-
pię . Oferty Biuro O gł n- z paczek zagranicznych GOSPOSIA od zaraz oo kładzie w p RO Bo S z cz EW ICA c H WICZ skórne. wenery<::z-1 nie radem Narutowicza 
1121eń. Piotrkowska 96 kupuję, SklRrl Farb Obr. trzebna. Z.1dllsz11ć sle ul. k JZgierza l ne, kobiece 15-19. Pró- 75b. Spółdzielnia czynna XXX><x.xxxx.>oO<X.>Q 

ood .. 2.aa2·'. ( Stalingradu 37a. J Kopernika 33, m. 30. -„·••••••--•••••••• •••••••~•••••••~•••••••••••••••••••••••• chnika a. 2216 G od 8-20. 
--=---~-------------------~ WDZKI EXPRESS ILUS'DROWANY nr 104 (518ł I 



Jutro 
z Pragi RUSZA 

Ostatnie dni przed startem kolarze nasi wykorzystali na 
zwiedzanie pięknej stolicy Czechosłowacji Zlote' 

Pragi 
Na zdjęciu: ekipa polska na Rynku. Staromiejskim. 
PierwsZ'fl od lewej '11,asz ~pr awozdawca red. W Różycki, 
Królak (7 od lewej), dale; Klabiński, Chwiend.acz, t,a­
sak, mechanik Stefański, red. Mikołajczak ze „Sztanda­
ru Młodych" 0'1'az leierown ik drużyny - Dąbrowskl 

Mile i pożytecznie spędzają kolarze 
ostatnie godziny przed starłem 
~ Belgowie będą groźnyNt zespołem 
~ Znamienna ankieta 

· · Uwaga na Francję · 

(Telefonem z Pragi) 

Oficjalne 
składy druiyn 

i numery startowe 
zawodników 

Podajemy oficjalne składy dn1-
żyn startujących w VIII Wyścigu 
Pokoju oraz numery startowe 
zawodnlków. 

ALBANIA: 1 Angeli, 2 Agal­
liu, 3 Murici, 4 Equerem, 6 Ruzb­
di. 

ANGLIA: 7 Booty, 8 Brittam, 
9 Pound. to Blower. 11 Baty, 
12 Jowers. 

AUSTRIA: 13 Becksteiner, 14 
Lindhout. 15 Mueller, 16 Braa­
ner, 17 Reisinger, 18 Wessely. 

BELGIA: 19 Boeck, :al Cail­
leaux, 21 Ruvet, 22 Van den 
Daale, 23 Van Loovoren, 24 
Vorhelst, 

BULGARIA: 25 Dirnov, 26 
Kolew, 27 Krestev. 28 Kocev, 
29 Georgiew, 30 Christow, 

DANIA: 31 Pedersen, 32 Ravn. 
33 Oestergaard, 34 Grave, 35 
Wintcentsen. 36 Jensen. 

FINLANDIA: 37 Nyman, 33 
Malmberg, 39 Manninen, 40 Niit­
tynen, 41 Malm, 42 Santanon, 

FRANCJA: 43 Hoffmann Jean, 
44 .Maneghini Orpheus, 45 Mer­
cier Robert. 4ó Piechnik Loms, 
47 Fanuel Christian, 48 Gouget 
Pierre. 

INDIE: 55 Mehrah Rajkumar, 
56 Dhana Singh, 57 Das Gokul­
chand, 58 Pawar Papa, 59 Am:.1r 
tit Singh, 60 Salem Habit. 

Mile spędzili piątkowy wieczór I larze z jego drużyny położą więk EGIPT: 73 Kamei. 74 Sawie! 
uczestnicy Wyścigu Pokoju. szy niż dotychczas nacisk na ja- Sayed, 75 Ashour, 76 El Sayod, 
Wszystkim, a szczególnie Pola- zdę zespołOWlł i w związku z 
kom. podobała się operetka Ned- tym powinni stać 'się jednymi z 77 Fathy, 78 Farouk. 
bala „Polska krew". Akcja ope- prełendeniów do zdobycia pierw- NORWEGIA: 79 Berg, 80 Kjel­
retki toczy się w Polsce, a te- szego miejsca. strup, 81 Schoene, 82 Skarvholdt, 
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Sportowcy łódzcy 
m:inifestują swoje osiągnięcia 

B Budowlani meldują 
o wykona,niu zobowil\uń 

!I Zachęcamy do obejrzenia 

inte~esującej -wystavvy 

L ódzki Komitet Kultury 
Fizycznej otnymał 

">ierwsze meldunki o reali-
2acji zobowiązań 1-majo­
wych przez koła sportowe. 
należące do Zrzeszenia „Bo 
dowlani". 

Kolo sportowe „Budowlani" -
ZBM Przedsiębiorstwo Robót Elewa 
cyjnycb zrealizowało swe zobowią­
zania dla uczczenia Sw1ęta Pracy 
na czte ry dni przed terminem. da· 
iąc 30() roboczogodzin przy budo­
wle boiska na ul . Letnie.i. Napra· 
wiono bieżnię t oddano ją do użyt­
ku 

Druq\e «o\o sportowe .,Budowła­
n-vcJ1" pr7.v t>neda\ęblorstwle Pro 
dukcil Pomocnicze\, wybudowało 
orzv udziale prawie wszystkich 
członk.ów boisko do siatków\t1, na 
którym będzie można qrac już 
dziś. Oprócz teqo koło to wyko· 
nało pracując w1eczoram1, 14 ga· 
biot na wvstawę sportową f odda· 
Io ie do użytku dwa dni pr-r-ed wv 
znaczonym terminem 

* * * 
l)""'awdv, niezwykli to ąoścle -

nowe qablotki, które dzięki inl­
cJatvw!e ł.KKP już od dwóch dni 
możemy oqladać. Zawartość gablo· 
tek stanowią plansze, odzwierciedla 
fące os\ąąnięcia wszvstkich zrze­
szeń związkowych oraz Gwardl\. 
GWKS. PTT-K I LKKF. a więc ca­
łeqo snortu łódzkiego. 

mate~ jej są perypetie set'Cf!We Reprezemanłów ltr'lkunastu ekip 83 Skovll, 84 Trygg, _____ _ 
p~lskiego ~zla.chcica •• Slyszelismy zapytałem m. in. kO«Q typujlł na POLONIA FRANCUSKA: 65 i 
więe polskie melodie, oglądali- faworyiów. oto wyaik mojej a.o- Dużański Waldemar, 86 Kędzio-

Sparta ... Na wvctnłtu toru źutlo­
weąo - molocvklisla. dalei syl· 
wetka koszykan..i w walce o pilkę. 
Rozmawlamv - przedstawiono lu 
największe polęqi łódzkiej Sparty 
- żużel I koszvkówkę„. Z boku 
kilka cvlr lnformufącvch o ilośd 

----· kól. członków, zdobytvch klas spor 
~ !owych i nonn na odznakę SPO .•• 
~ Unia„. kobieta nrzv siatce - a 
" więc mowa o ;edynycb reprezen· śmy polskie stroje - krótko mó- kiety• ra Florian, 87 Kuźnicki Jan, 88 

wiąc, wszystkim nam operetka DURCZTCY wskaznJit na zwY- Kruszyna Ryszard, 89 Sikdra Ed-
przypadła do gustu. W późnych cięuów NRD I Belgię ł 
godzinach wieezomych Między- FINOWIE_ na D~ię, CSR 1 mund, 90 Wittek Czesław. ł 
narodowy Komiteł Organizacyj- Polskę RUMUNIA: 91 Dumitrescu, 92 ł 
ny wydał przyjęcie na cześć kie- ANGLICY AUSTRIACY Maxim. 93 Moiceanu, 94 Istrato, ł 
rowników ekip. wstrzymują się od typowanil'. 95 Zanoni, 96 Sebe, 

w sobotę rano kłerownfctwe twierdząc. i:e niesposób w wie- SZWECJA: 97 Skott, 98 Thuz­
drufyn oraz dziennikarze towa- loetapowym wyścigu i w tak sil den, 99 Schrevelius, 100 Lind­
n:yszący Wyścigowi Pokoju pe>- nej konkurencji przewidzieć zwy gren, 101 Holmstroemm, 102 
dejmowa.ni byli w sta.rym ra.tu- Clięzców, Airell Karl. 
szu praskim przez zastęprn: bur- BELGOWIE wskam.J• na Da- ZSRR: 115 Niemytow, 116 Czi.,. 
mistrza miasta Pragi - Svobodę. nłę i CSR, tikow, 117 Wierszynin, 118 Krucz 
życzył on kolarzom osląiroięciiL FRANCUZI na Polskę f CSR, a k:ow, 119 Jewsejew, 120 Biebie­
w szlachetnej rywalizacji sporto- kola.rze z P01;-0ND FRANCU- nin. 
wej jak najlepszych wyników. \V SKIEJ na Da.Dtę 1 Fra.ncję. POLSKA: 121 Chwiendaez, 122 
imieniu delegacji polskiej prze- Co się łYO'ZY łej ostatniej dnr- Grabowski, 123 Klabiński, 124 
mawiał wieeprzewodnie"QcY - 7.yny, wszyscy spodziewają się Królak. 125 t.asak, 126 Wilcze;v-
GKKF Jekiel po niej najwH:kszyeb nlespod7Aa.- ski, 

nek. choć nikt prócz Polonii 
Wezoraj przed połl_J.dnlem d~- Fr. nie potrafił bliżej pocfać NRD: 127 Schur, 128 Gnxpe, .ł 

tyny przeszły ba.da.ml': lekarskie. dotychczasowych wyników jej 129 Funda, 130 Reinecke, 131 Za- "i 
Wypadły one pomyśi~ie, wszy"c.y członków. Wiadome jest tylko, bel, 132 Meister II, 
są zdro~ Po ~ołud~m za'"'.odni- że as atutowy zespołu fra.ncus-
cy odbyh lekki trem!1g·. W1ecro- kiego _ Maneghini uważany CSR: 133 Vesely, 134 Krivka, ! 
rem odbyło się przyJęc~e wy!1a- jest obecnie za na.jlepszego a.ma 135 Klich, 130 Kubr, 137 Sv~b, 
ne przez ~zechos_łowacki komitet tora Francji. 138 Novak. 
kultury fizyc~eJ. . Rozmawiałem r6wnlez w hot'!- --------------

J?zlś nczei:tmcy ' Wyścigu Po- lu „Meteor" z kołal"l'.ami Indii Nasi· ł 
k_OJU ogląda<; będą z trybuny de- By dostać się na stlrl w Pradre ł 
f1I8;.dę 1-maJOWI\. Po południn musieli oni pnebyć 8 tys. km ; 
~edzą I Czechosło'Ya.eką Wy- Kierownik ekipy Pboot zaznac7.a. d 
~ta.w~ Sport~wą, a wieczorc:m dP. jednak, że„. „udział w waszej sprawoz awcy ; 
legaeJe d~_zyn wemią_ n!1z1ał w imprezie wymigrodzi nam wszel- ; 
u~oczy~tosmach ?dsłon1ęc1a pom- kie trndy podróty". ~ 
mka Jozefa Stalina. W sobotę przybyli z Pa.ryża do Sprawozdawcami MSZ'fl- „ 

* :f. * Pragi honorowi goście VIIl Wy- mi z VIII Wyścigu P::>koju i 
W hallu hotelu "Axa" rozma- ścigu Pokoju. przewodniczący są: red. red. Witold Różycki 

wia.łem z wieloma kolarzami za- UCI Joinard oraz sekretarz UCI 
gra.nieznych ekip. Belg Ruvet Chesal. i Bohdan Tuszyński.. ł 
twierdzi np~ że w łym roku k:>- W. ROŻYCKI ł 
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T lumy zalewały jezdnie i hamowaly ruch obok re-

dakcji dzienników polskich w maju roku ubie­
głego, czekając godzinami na meldunki z trasy Wy. 
ścigu Pokoju, największej na świecie imprezy kolar­
stwa amatorskiego. Raz cieszono się, innym razem -
smucono, stawiano horoskopy. W miare zaś trwania 
Wyścigu poszczególni kolarze różnojęzycznych drużyn 
stawali się nam coraz bliżsi. 

W tłumach, obtega:iqcych redakcje, poważwu procent 
stanowili ludzie, którzy przedtem nie interesowah 
s~ kolarstwem, a czasem nie interesowali sifl sportem 
w ogóle. Porwała ich jednak atmo.~fera szl.a.chetnego 
współzawodnictwa sportowego między przedstawicie­
lami różnych narodów i różnych państw. 

Organizowany przez trzy wielki.e pi~mn, watczqce 
o pokój i przyjaźń między narodami, wyścig biegnie 
przez trzy państwa, tętniqce pokojowq pracą. Zawod­
nicy kitkunastu narodowości. tocząc zaciętą, lecz peł­
ną sztachetnych ambicji, walkę na trasie i zawiera­
jąc między sobą braterską przyjaźń, spotykają się 
z serdecznością i entuzjazmem milionów widzów. Za­
razem zaś mogą oni przekonać się, że praca i pokój są 
celem narodów, należących do wielkiej rodziny na. 
rodów obozu pokoju. Z Pragi przez Berlin do Warszawy pobiegnie w tvm 

roku trasa VIII Wyścigu Pokoju, organizowanego 
przez „Rude Pravo", „Neues Deutsch!.and" i „Tri; bunę 
Ludu". Walka, która rozegra się na tej trasie, śledzo­
na będzie z uwa.gą przez opinię sportową calego świa­
ta. Najlepsze życzenia entuzjastów sportu i zwotenni. 
ków pokojowej rywalizacji między narodami towarzy­
szyć będą kolarzom.. 
Zyczyć będziemy oczywiście sukcesów przede wszy­

stkim drużynie polskiej. Pamiętać jednak powi·nn;.śmy, 
że nie najważniejszy jest wynik tej czy innej druży. 
ny, tego czy innego zawodnika. Najważniejsze Jest, 
aby - jak co roku - Wyścig Pokoju dal przykłady 
szlachetnej walki i braterskiego współdzialania wal­
czących ze sobą drużyn. 

„Pokój" - będą glosić napisy i transparenty, któ­
rymi od jutra witać będą kolarz'!} miasta i wsie Cze­
chostowacji, NRD i Polski. „Pokój" - skandować bę­
dą dzieci w trzech językach, 

Pragniemy bowiem wszyscy, aby atmosfera pokoju 
byta tym najcenniejszym trofeum, które przypadnie 
w udziate wszystkim uczestnikom Wyścigu bez 
względu na zajęte przez nich miejsca. 

ł !antkach Łodzi w nasze! teóskleJ 
ł ekstraklasie siatkarskiej. 
ł AZS ... lekkoatletka I narciarz .•. 

Włókniarz ... zapaśnley I kolarze ••. 
ł Start... b:eg1 masowe ltd. Itp I 
ł wszędzie cyfry. 
ł Inicjatywa ł.KKF słuszna I wlel­
ł ce pożyteczna, a jej realizacja w 
ł nrzeddzleń maioweąo święta na­
ł )blera szczeqólneqo wyrazu. Razem 

'Ł całvm na.todem S'Pot\o-wc.~ -ma:n\• 
ł iesl\lia swoje oslaqniecia I sukce· 
' sy tak na polo wyczynowym, jak 
ł i masowości. J. S ' --
~ W'łścig Pokoju 
ł t . : na an en1e 
~ Polskiego Radia , 
' ' ł 
' i , , 
I 
ł 

' ' , , , , , , , , , , 
ł , 
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Jak już podawaliśmy, Polskie 
Radio przeprowadzi następują~e 
hezpośrednie transmisje z zak0n­
czenia etapów VIII Wyścigu Po­
koju: 

2. V. - z Pragi o godz. 16.00, 
3.V. - z Brna o godz. 16.40, 4.V. 
- z Taboru o godz. 16.40. 5.V. -
z Karlovych Varów o g. 16.00, 
7.V. - z Drezna o godz. 16.40, 
8.V. - z Karl-Marx-Stadt 16.00, 
9. V. - z Lipska o godz. 16.;0. 
li.V. - z Berlina o godz. 16.~0. 
12.V. - z Cottbus o godz. 14.45, 
14.V.- z Wrocławia o godz. 16.llO. 
15.V. - z Chorzowa o godz. 16.llO, 
16.V. - z Lodzi o godz. 16.15, 
17.V. - z Warszawv o godz. 16.00. 

Wszystkie transmisje przepro­
wadzone będą w programie pier­
wszym. Ponadto każdego dn·,a 
kiedy odbyWać się będą poszcze­
gólne etapy, Polskl<? Rad'io nada­
wać będzie w obu programach 
w godz. 13.00-16.00 meldunki z 
trasy. Ponadto codziennie nada­
wane będą krótkie sprawozdama 
z wyścigu w kronikach sporto­
wych: w ponied7ialk1, środy i 
piątki o godzinie 21.50 w progra­
mie drm;im, a we wtorki. czw:Ht 
ki i soboty o godzinie 22.00 w 
programie pierwszym. 

Kibice wybieraią według gust·u 

~ GIMNASTYKA. Pa.rk 1 Maja. 
godz. od 15 do 17 - poka.z 40-
minutowy z udziałem zawodni­
ków tnecb zrzeszeń. 

IMPREZY W DNllJ 1 MAJ A 

SIATKOWKA. Sala przy ul. 
Północnej 36, godz. 17 - mi­
strzostwa. kl. A. 

PILKA RĘCZNA. Stadion Al. 

TENIS ZIEMNY. Park P1>nlA· 
towskiego, godz. 11 - zawody 
propagandowe. · 

LEKKOATLETYKA. Boisko 

KOLARSTWO TOROWE. Pół­
nocna 36. godz. 17 - zawody ()r­
ganizowane przez ZS Gwardia. 

KOSZYKOWKA. - Sala MDK. 
godz. 16 - mecz propagandowy. 
Sala MDK, godz. 18 - zawody 
mężczyzn i kobiet Zryw - Wyd~. 
Oświa.ty. 

Unii 2, god7- 17 - Włókniarz 
(Lódź) - Gwardia (Gdańsk). 

PLYW ANIB. Basen MDK. go­
dzina 17 - ZitWOdy propagando­
we z udziałem czołowych zawod 
riików łódzkich. 

LUCZNICTWO. Północna 36. 
-rodz. 15 - zawody propagando­
we. 

przy ul. Kilińskiego 188. godz. 16 
- propagandowe zawod:v z u­
clzialem Spa.ny, Startu i Włók­
niarza. 
Dziś o godz. 17 w Parku Ludo­

wym rozegrany zostanie finało­
wy mecz pilkarski ó puchar 
1 Maja. Na boisku spotkają rię 
drużyny Kolejarza i Sparty. 
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